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Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i włościański!

W arunki p ren u m era ty i
*  Warszawie z odnoszeniem  

miesięcznie Zł. 4.—
tez  odnoszenia n 3.50
»>b prowincji miesięczn. n 4.— 
Zagranicę „ 6.—
Za zmianę adresu 50 groszy

Redakcja przyjm uje Interesantów od 
ł  —• 2 po poi. Za zwrot rękopisów 

redakcja nie odpow iada.
Adm inistracja czynna od 9 do 5 b e : 
Przerwy. Kasa czynna od 11 do 1 

Rachunki płatne w środy.
T elef. Redakcji 176-70. fldm łn. 120-13

N I E C H  Ż Y J E  
S O C J A L I Z M !
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w tekście  (przed  krorc.)
nekrologi
zwyczajne
d ro b n e z a je d e rt wyraz 
Ceny ogloszeó należy

25 groszy 
10 
15 
10 „ 
rozurn ie t
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wiersz wysokości 1 m ilim etra
Dla poszukujących pracy 50? rab a ta  
O głoszenia w Ńsniedzleln. o 25? drożej 
Fantazyjne i tabele  (bilanse) 50?
O głoszenia przyjęte po zam knięcia  

Adm inistracji o  10? drożej.
Za terminowy druk ogłoszeć Admi

nistracja nie odpow iada.

Redakcja i Admin. Warecka 7
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175.

15 gnm

W sali Tow. Hygjenicznego (Karowa 31) 
We wtorek dn. 12 maja o godz. 7 i pól wie
czorem senator tow. Stanisław Posner wygłosi 
odczyt p. t.

„Hindenburg“.
W dyskusji zabiorą głos posłowie tow.

tow. Norbert Barlicki, Rajmund Jaworowski 
i radny Tadeusz Szpotański.

Bilety od 1 zł. do 3 zł. do nabycia w Se- 
kretarjacie Warszawskiego O. K. R. P. P. S. 
(Al, Jerozolimskie 6), w Administracji „Ro
botnika" (Warecka 7), w Księgarni Robotni
czej (Wspólna 17), w dniu odczytu od godz. 5 
pp. przy wejściu na salę.

Interpelacja Z. P. P. S.
do P. Min. Spraw Wewnętrznych i P. Min. Spraw iedliw ości 
w spraw ie ok o liczności tow arzyszących wybuchowi bomby 

w dniu 1 maja w Warszawie przy ul. Stare Miasto 38.

W  dniu 1 m aja 1925 r. w godzinach 
■'wieczornych przy sporządzaniu bomiby ra 
niony został na skutek wybuchu części jej 
Czesław Trojanowski, odpowiedzialny re
daktor czasopisma „W alka Luidu“ . Oko
liczności, towarzyszące temu zdarzeniu, 
spowodowały w opinji publicznej znaczne 
zaniepokojenie, okazało się bowiem, że po- 
mieniomy Trojanowski jest konfidentem 
policji politycznej przy K om isarjade Rzą
du m. sit. W arszawy, i że czynności swoje 
w redakcji „W alki Ludu” spełniał z wie
dzą, względnie z polecenia swoich przeło
żonych służbowych, wyższych urzędników 
policji politycznej. Stwierdzono także, że 
pamieniony Trojanowski otrzym ał od swo
ich przełożonych w policji politycznej po
lecenie sporządzenia na dzień 1 m aja kilku 
Pocisków wybuchających, które z polece
nia i z wiedzą swoich przełożonych z poli
cji politycznej przy K om isarjade Rządu 
Ul. st. W arszawy miał rzekomo dostarczyć 
tia dzień 1 m aja komunistom dla niewiado
mego użytku.

Zważywszy, że pomiemone powyżej 
fakty zawierają niewątpliwie wszystkie ce
chy prowokacji organów policji politycznej 
niżej podpisani zapytują:

A) P. Min. Sprawiedliwości: 1) czy
skłonny jest zarządzić dochodzenie sądo- 
Wo-kame, któreby wykryło wszystkie czyn
niki współdziałające p rzy  sporządzaniu

bomb i innych pocisków wybuchowych 
przez Czesława Trojanowskiego i spowodo
wało ukaranie winnych; 2) jczy skłonny 
jest zarządzić dochodzenie sądowo-kame 
przeciwko urzędnikom policji politycznej 
przy K om isarjade Rządu m. st. W arszawy, 
którzy dopuścili się przestępnej działalno- 
ś d  przez współdziałanie z Trojanowskim 
przy sporządzaniu bomb i innych pocisków 
wybuchowych, jak również przeciwko kie- 
rownidtwu tegoż urzędu policji politycz
nej, które z obowiązku służbowego winno 
było znać działalność Trojanowskiego, bę
dącego funkcjonariuszem policji politycz
nej przy K om isarjade Rządu na’ m. st. 
W arszawę?

B) Pana M inistra Spraw W ewnętrz
nych:

1) czy skłonny jest niezwłocznie za
wiesić w urzędowaniu kierownika i wszyst
kich winnych przestępnego działania w po
wyższej sprawie urzędników policji poli
tycznej przy Komisar jad e  Rządu na m, st. 
W arszawę;

2) czy skłonny jest pociągnąć powyż
sze osoby do surowej odpowiedzialności 
dyscyplinarnej, celem uniemożliwienia raz 
na zawsze uprawiania działalności prowo
kacyjnej przez organa policji politycznej, 
powołane do przestrzegania porządku i 
bezpieczeństwa publicznego?

Warszawa, dnia 6 maja 1925 r.
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0 sprawiedliwość w Polsce.
P rzem ó w ien ie  p o s ła  to w . SHIapka.

(W  streszczeniu).

PRZECIWKO ZMECHANIZOWANIU DYS
KUSJI

Każdy demokrata musi ubolewać nad 
Warunkami, wśród których toczy się dys
kusja budżetowa. Toczy się ona przy o- 
gólnem zobojętnieniu parlamentu. Skargi 
i żale, krytyka budżetu, nowe myśli twór
cze, wszystko to przemija bez echa, gdyż 
mówcy nie mówią do parlamentu, nie mó
wią nawet do prasy, lecz tylko swojej p ra
sie szepcą na ucho. Jest to zabijanie par
lamentaryzmu, które zwłaszcza w Państwie 
młodem musi zatrważać. Podkopywanie 
parlamentaryzmu daje pole z jednej stro
ny monarchistom, z drugiej strony komu
nistom. Dla rozwoju naszych form demo
kratycznych to lekceważenie, które obser
wujemy, jest w najwyższym stopniu złe. 
Wodzowie stronnictw politycznych przćz 
zmechanizowanie dyskusji budżetowej za
winili poważnie przeciw parlamentaryzmo
wi i demokracji..

CZEM POWINNO BYĆ MIN. SPRAWIEDLI
WOŚCI.

Po tym  wstępie przechodzę do wypo
wiedzenia swych uwag i mówię je również 
nie do prasy, bo niema nawet mojej prasy, 
mówię do autora djarjusza sejmowego, jak 
sprawa w novyej Polsce się przedstawia. 
Min. Sprawiedliwości — wszyscy to stwier
dzamy — powinno być przedewszystkiem 
stróżem legalności i praworządności w 
Państwie. Do tej doskonałości jeszcze nią 
doszło, choć przyznajemy, że poprawa jest 
znaczna. Za p. Wyganowskiego naigrawa- 
no się z nas, gdyśmy mówili o  praworząd
ności, dziś zaś wszyscy już przyznają, że 
Minister powinien być jej stróżem. Gdy to 
się ugruntujó, to i statut Ministerjum ina
czej będzie wyglądał. Obecny minister o- 
biecał starać się, aby Min. Sprawiedliwości 
wszystkie działy państwowe podniosło na 
te wyżyny. C h c ę  wierzyć, że mu się to 
uda i że praworządność i poczucie sprawie-
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dliwości wyciśnie swe piętno na wszystkich 
poczynaniach Rządu.

REAKCYJNA KRYTYKA P. BITNERA.
Pogląd p. Bitnera, że wszystkie usta

wy, któreśmy dotąd w Polsce wydali, są 
sprzeczne z Konstytucją, z prawem przy- 
rodzonem i same z sobą, sądzę, podziela on 
sam tylko i nawet klub jego ich nie podzie
la. W ustawodawstwie naszem jest dużo 
błędów i sprzeczności, lecz po siedmiu la
tach istnienia Państwa twierdzić, że każda 
ustawa jest sprzeczna z Konstytucją, jest 
poglądem, którego nikt chyba w tym Sej
mie nie podziela. Jako  przykład p. Bitner 
wymienił ustawę waloryzacyjną. Czyż in
teresy kapitalistyczne powinny były zna
leźć tu takiego obrońcę w przedstawicielu 
robotników chrześcijańskiej demokracji? 
Najbliżsi koledzy nie będą mu chyba 
wdzięczni. Uskarżał się dalej, że ustawy 
społeczne podważają „pewniki'*, na któ
rych opiera się porządek społeczny. Zapy
tuję się kolegów z Ch. D., czy podzielają to 
zdanie, zapytuję Piastowców, czy reforma 
rolna istotnie opiera się na zasadach, z mo
cy czarciej pochodzących. Sejm Ustawo
dawczy rozwiązał umowy rządów zabor
czych, świętość umowy została przez to 
podeptana, ale wszakże w imię interesów 
Państwa, bo umowy te oddawały m ajątek 
Państwa w ręce obce. Czy i tę ustawę p. 
Bitner uważa za sprzeczną z Konstytucją? 
(Do loży prasowej wkraczają przedstawi
ciele prasy i zajm ują swe miejsca. Mówca 
kłania się im z  trybuny. Głos: Najlepszej 
części mowy nie słyszeli). W  sądownic
twie stoimy wszyscy na tej samej płasz
czyźnie, jeśli chodzi o  krytykę. Wszyscy 
do wyższego sądownictwa mamy zaufanie, 
ale również wszyscy są zgodni, że sądow
nictwo w niższych instancjach nie stoi na 
wysokości zadania. Owo zmechanizowanie 
życia pastwowego w najważniejszym 
przejawie, t. j. w dyskusji budżetowej, nie 
pozwala mi przytaczać przykładów.

PRAWICA A SĄDY.
P. Bitner jednak wspomniał o proce

sie Lednicki - Wasilewski. W  pierwszej 
instancji znalazło się trzech sędziów — i 
korzę się przed wyrokiem ich sumienia, — 
którzy wydali wyrok skazujący, lecz twier
dzę, że ich sumienie było zaciemnione za
wiścią partyjną. Chwała Bogu, znalazło 
się tylko trzech takich sędziów, bo już w 
apelacji drugich trzech nie było, a i w Są
dzie Najwyższym poczucie sprawiedliwości 
znajdzie swój wyraz. (P. Staniszkis: Hi
st or ja  o tem powie). Teraźniejszość osą
dziła Kościuszkę gorzej niż Piłsudskiego, a 
jednak potomność wyznaczyła mu właści
we miejsce. W  wypadkach krakowskich 
sąd przysięgłych uniewinnił oskarżonych. 
Prawica rozpoczęła wówczas atak, by 
szczuć na tych obywateli, między którymi 
było czterech chrześcijańskich demokra
tów. Potem przypuszczano atak  na Sąd 
Najwyższy, podszeptując, że trzeba znieść 
ten wyrok, lecz sąd ten nie uległ tym pod
szeptom, zatwierdził wyrok sędziów przy
sięgłych i dał dowódt że stoi na wysokości 
zadania. Do sądownictwa jednak pierw
szej instancji żadne koła nie mają pełnego 
zaufania i nie powinien obrażać sądów 
wniosek stworzenia kursów dokształcają
cych dla sądów pokoju, ewentualnie dla 
członków sądów okręgowych. P. Gruszka 
nazwał te kursy zjazdami sędziów młod
szych, których starsi będą pouczać, czem 
jest prawo i jak je objektywnie stosować.

STRAJK ROLNY A SĄDY.
Wybuchł strajk  rolny i cała maszyna 

sądowa jakby na rozkaz jakiś została 
wprowadzona w ruch. Chciałbym wiedzieć, 
kto ponosił koszta specjalnego automobilu 
do rozwożenia w pow. mławskim czy wło
cławskim wezwań dla służby folwarcznej. 
Czy to przewidziane w jakiejś instrukcji, 
aiby koszt doręczania ponosił Skarb w tej 
formie.? Jeżeli zastosowano ten środek,

Ul Mimwsin
INTERPELACJA Z. P. P. S. W SPRAWIE 

TROJANOWSKIEGO I FABRYKACJI 
BOMBY. TROJANOWSKI — KONFI
DENTEM POLICJI!!!

PRZEMÓWIENIE SEJMOWE TOW. MAR
KA.

WNIOSEK NIEUFNOŚCI DLA P. RATAJ
SKIEGO UPADŁ!

WYBORY DO RAD GMINNYCH WE FRAN
CJI.

ROBOTNICY POLSCY W ALZACJI.
NIESŁYCHANA ZBRODNIA W GIMNA

ZJUM WILEŃSKIEM! DWUCH UCZ
NIÓW STRZELA I RZUCA GRANATY! 
ZABICI SPRAWCY, DWUCH INNYCH 
UCZNIÓW I NAUCZYCIEL! 9-IU RAN
NYCH!

ODCINEK: Kazimierz Juljan Jaworski. SER
CE JULJANA. (Dokończenie).

to będziemy prosili, żeby w innym wypad
ku, gdy będzie chodziło o praw a robotni
ków i chłopów także te wszystkie udogod
nienia techniczne były zastosowane. W dro
żono najprzód skargi do sądów pokoju. 
Gdy stało się jawne, że sądy pokoju nie 
są właściwe, wszyscy poszli do sądów o- 
kręgowych. Znalazł się tylko jeden sąd na 
Pomorzu.’ w mieście Nowe, który 30 kwiet
nia oddalił powództwo ziemian. Inne są
dy nie wydały jeszcze wyroków, a trzeba 
przypomnieć, że nie sąd polski, lecz Senat 
rosyjski w r. 1907 orzekł, że strajk  nie wy
wołuje unieważnienia urnowy, może tylko 
wywołać zawieszenie wykonania umowy. 
W  Polsce Konstytucja daje prawo koali
cji, więc kto korzysta z tego prawa, nie ła
mie umowy. Mamy już wyrok sądu k ra
kowskiego w analogicznej sprawie, że pod
czas strajku nie należy zgłaszać zgroma
dzeń do władzy politycznej, gdyż dopusz
czając wolność 'koalicji, ustawa musi też 
uznać obrady strajkowe, które różnią się 
od zgromadzeń w ścisłem tego słowa zna
czeniu.

NIE ZNAJĄ USTAW POLSKICH.
Kiedy minister na podstawie ustawy 

polskiej zamianował p. Kir sta sędzią sądu 
apelacyjnego we Lwowie, powstało wśród 
sędziów apelacyjnych oburzenie i sędzio
wie ci nie zawahali się wyrazić swemu sze
fowi zarzutu, że postępek jego był bez
prawny. Znali ustawy zaborcze ale pol
skiej ustawy nie znali. Gdy p. minister w 
pismach wyjaśnił sprawę, cofnęli się na ca
łej linji.

PROWOKACJA POLICYJNA. SPRAWA 
TROJANOWSKIEGO.

0  prowokacji mówił już p. Ś miaro w- 
tski. W Polsce nie może być zaszczepiany 
jad prowokacji. Żądamy wyświetlenia 
sprawy zamachu w lokalu biurowym Nie- 
zail. Partji Chłopskiej, żądamy, aby zezna
nia Trojanowskiego, który wskazał prowo
kację, wskazał osoby wysoko stojące w hie
rarchii policyjnej, — były zbadane i w yja
śnione. .ażeby winnych postawiono przed 
sąd.. Jeżeli z jednej strony będą zamachy 
wykonywane przez złych ludzi bez namo
wy, a z drugiej wysocy urzędnicy policyjni 
będą kierowali prowokatorami, to Państwo 
nasze będzie podważone tą  anarcbją. Te 
prowokacje >są wstydem dla naszego spo
łeczeństwa. (P. Adam Piotrowski: O ile
były). J a  też mówię: o ile były. Ale pe
wien wysoki członek Rządu oświadczył mi, 
że trzeba w jakiś sposób zatuszować tę 
nieszczęsną sprawę. J a  stoję na dnnem sta
nowisku, że trzeba ją odkryć.
TRZEBA Z ŻYWYMI NAPRZÓD Iść. PRA
WO DLA WSZYSTKICH! SPRAWIEDLI

WOŚĆ DLA WSZYSTKICH!
P. Bitner niezadowolony jest z tego, 

jak układają się stosunki społeczno - pra-
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winę. Prawo własności — woła — w nie
słychany sposób jest podważone! W ojna 
pokazała, że wobec interesów Państw a nie
ma świętości i aksjomatów. Po  wojnie 
czem jestt monopol spirytusowy, tytoniowy, 
jak  nie wielkim interesem Państwa, przed 
którym musiały ustąpić prawia osób pry
watnych. W szak klub p. Bitoera głosował 
za urlopami dla robotników, co także jest 
wydarciem pewnych praw prywatnej wła
sności. Wielkich reform  społecznych nie 
wstrzymacie. Trzeba tylko baczyć, aby u- 
ję te  były w karby prawa. */# społeczeńst
wa naszego to ludzie pracujący i o ich in
teresy trzeba się troszczyć. Ustawodaw
stwo nasze cywilne jest stare, nawiązuje

do prawa rzymskiego, k tóre nie znało czło
wieka i jego praw, tylko m ajątek. Ustawa 
karna jest z czasów nowożytnych, ale tyl
ko zajm uje się dobrami rzeczowemi a wie
le dóbr pracy ludzkiej nie jest chronionych 
Zanim to ustawodawstwo się zreformuje, 
niech sędziowie, opierając się na rozumie i 
instynkcie społecznym, dają  prawo mówio
ne, wyrokowane, niech kieruj e nilmi serce 
dla człowieka żyjącego z praicy, który chce 
walczyć o lepsze Warunki tej pracy. W te
dy ustaną skargi na (sądownictwo niższych 
instancji i będziemy mogli powiedzieć, że 
sprawiedliwość w  Państw ie palskiem dla 
wszystkich obowiązuj e. ( Oklaski).

<*t*m

Wybory gminne we Francji.
Zwycięstwo kartelu lewicowego. Klęska 

prawicy i komunistów.
m aja odbywały się w całej F ran

cji wybory do rad miejskich i gminnych, o- 
czekiwane z naprężeniem zarówno we Fran 
cji,  ̂jak zagranicą. Ogólne zaciekawienie 
tymi wyborami pochodzi stąd, że rady 
gminne delegują większą część wyborców 
dó Senatu. Albowiem we Francji wybory 
do Izby (poselskiej i rad  gminnych są po
wszechne i bezpośrednie, do Senatu zaś— 
ograniczone i pośrednie. Wyborcami Se
natu są senatorzy i posłowie danego de
partamentu, wszyscy członkowie Rady De
partamentów, i. zw. Rady Generalne, oraz 
delegaci poszczególnych gmin, którzy są w 
większości i tem samem decydują o wyni
ku ■wyborów do Senatu.

Dopóki Senat unikał zatargu z Izbą 
Posłów i trzym ał się w  cieniu, wybory 
gminne nie miały charakteru ogólno-poli- 
tycznego, walka wyborcza ograniczała się 
do spraw  lokalnych, przeważnie gospodiar- 
czych, administracyjnych, szkolnych, zdro
wotności publicznej i t, d. Od czasu jed
nak, gdy Senat zaczął ukazywać pazury 
reakcyjne i jawnie prowokować Izbę Po
selską, gdy już w wyborach prezydenta re 
publiki przeciwstawił się woli Izby, a  świe
żo zdobył się na obalenie rządu Herriota 
— wybory do rad gminnych nabrały zabar
wienia wybitnie politycznego. W alka wy
borcza toczyła się też przez cały czas pod 
znakiem watki politycznej a napięcie jej 
było większe, niż w m aju r. ub., gdy wy
bierano nową Izbę.

Otóż sądząc z dotychczasowych rezul
tatów, wybory przyniosły poważne zwy
cięstwo lewicy. Dokładny wynik znany 
będzie dopiero w przyszłym tygodniu, gdyż 
w  niedzielę 10-go m aja odbędzie się cały 
szereg wyborów ścisłych, nie rozstrzygnię
tych w pierwszem głosowaniu. Ale już 
częściowe rezultaty i widoki wyborcze 
stronnictw w  dirugiem głosowaniu, nie po
zostawiaj ą wątpliwości, że nadzieje reak
cji gruntownie zawiodły i że komuniści po
nieśli nieoczekiwanie dotkliwą klęskę.

Popołudniu 4-go m aja wiadoma było 
urzędowo, że na 385 większych miast, wy
bory dały wynik Ostateczny w 181 miastach 
w  204 zaś odbędą się wybory ścisłe. Z tych 
181 gmin socjaliści uzyskali większość w 
15, zdobywając o 9 gmin więcej, niż do
tychczas. IF 28 gminach dó tychcz asowa 
większość reakcyjna lub umiarkowanie 
prawicowa przeszła do lewicy.

W alka wyborcza odbywała się, jak

I przed rokiem, między Blokiem N-alrodo- 
I wym a  Kartelem  Lewicy. Socjaliści tylko 
|  w niektórych miejscowościach szli osobno 

do wyborów. Otóż lewica prawie wszę
dzie poczyniła postępy w porównaniu z 
wyborami zeszłoroozniemi. Szczególnie zna
czne są zdobycze na prowincji, oraz w A l
zacji i Lotaryngji, gdzie w r. ub. Blok Na- 
rodowy miał przygniataj ącą przewagę. N a
w et w Paryżu, twierdzy prawicy, zaznaczy
ło się pewne przesunięcie na korzyść lewi
cy* ,

A  jednocześnie klęska komunistów! 
W  Paryżu stracili oni około trzeciej części 
głosów z r. ub., podczas gdy socjaliści zy
skali około 20 tys. nowych głosów. Jeszcze 
gorzej poszło im w przedmieściach parys
kich, z których komuniści wedle przepo
wiedni „Humanite", mieli uczynić „czer
wony pas komuistycznych gmin dokoła 
stolicy". Otóż, sądząc z dotychczasowych 
wyników, nie zdobyli oni ani jednej gminy, 
wszędzie zaś stracili wiele głosów, głów
nie na rzecz socjalistów. Nie przeprowa
dzili też naj wybitniejszych swych przywód
ców, kandydujących właśnie w  tych przed
mieściach. M. in. przepadł Caichin. A  tak 
jak w Paryżu, klęska ispotkała komunistów 
we wszystkich ośrodkach robotniczych. 
W szędzie — gwałtowny spadek głosów ko
munistycznych, a przyrost głosów socjali
stycznych.

W ybory francuskie m ają doniosłe zna
czenie polityczne. Zwycięstwo lewicy 

wzmacnia gabinet Paanlevego, zadając kłam 
plotkom o przejściowiem zwycięstwie lewi
cy w r. ub. Nic też dziwnego, że reakcji 
francuskiej i europejskiej, k tóra pokładała 
wielkie nadzieje w  wyborach gminnych, 
zrzedły miny. Np. pismia endeckie w W ar
szawie, które już tyle razy grzebały lewicę 
we Francji, milczą jak zaklęte.

W ynik wyborów będzie dobrą nauczką 
d la Senatu, który  niewątpliwie poskromi 
swe zapędy reakcyjnie w  stosunku dó Izby 
Poselskiej. W  akcji wyborczej kartel Le
wicy energicznie zwalczał uiroszczenia Se
natu  i żądał jego reformy, od wszystkich 
zaś kandydatów kartelu przyjęło zobowią
zania, że popierać będą to żądanie. W  te j
że sprawie posłowie socjalistyczni w  Izbie 
wnieśli niedawno pro jek t reformy, który 
sprowadza Senat francuski do tej samej 
roli co w Polsce! (Endecy na'si chcą Senat 
„zreformować" w odwrotnym kierunku!).

Robotnicy polscy
w Alzacji.

(Kor. własna).

Chcąc uchronić przed przykrami i bo- 
lesmemi zawodami, jakie, niestety, spoty
kają naszych emigrantów robotników, pra
gnę dać wyczerpujące wiadomości. Licz
ba robotników, która obecnie wynosi kilka
naście tys., stale wzrasta. Robotnik polski 
jest tu uważany za bardzo pracowitego i 
produkcyjnego. Poszukiwani są szczegól
nie polscy górnicy, pracujący na głębokich 
pokładach i jako tacy są bezkonkurencyj
ni, Istnieje parę kopalń, w których w naj
głębszych szybach pracuje po 70%, a  na
w et i więcej Polaków. Górnicy m ają się 
najlepiej, gdyż dniówka ich dóchodzi do 
40 fr., nie licząc mieszkania z opałem i 
światłem. Trzeba jednakże zaznaczyć, że 
nie we wszystkich kopalniach są jednako
we warunki.

Gorzej przedstaw ia się sprawa z me
talowcami. Wykwalifikowany robotnik za
rabia przeciętnie od 20 — 30 fr., a niewy
kwalifikowany od 12 — 25 fr. Do zarob
ków tych należy też dodać mieszkanie, o- 
pał i oświetlenie. W arunki mieszkaniowe 
niezawsze odpowiadają najprym itywniej
szym wymaganiom hygieny. Zwiedzałem 
fabrykę, w której każda rodzina posiada
ła dwuizbowy lokali w barakach blasza
nych. Robotnicy, uskarżali się na nadmier
ne chłody zimą i upały latem, czego przy
czyną jest szybkie nagrzewanie się i ozię
bianie blachy. W  jednej fabryce umiesz
czono isześciiuj przybyłych z Częstochowy 
hutników w maleńkiej izdebce, chociaż 
podpisywali kontrakt na mieszkanie z ro 
dziną. Na skargi. Dyrekcja odpowiedziała 
lakonicznie, że mieszkania są, ale jeszcze 
niewykończone. Na takie wykończenie 
niektóre rodziny czekały po parę miesięcy. 
Można widzieć mieszkanie emigranta, wy
godne, ciepłe i schludne, a  z drugiej stro
ny pomieszczenie, którego inaczej, jak 
norą nazwać nie można. Jeszcze raz  za
znaczam, że warunki mogą być krańcowo 
różne.

Robotnik, zarabiając tygodniowo 120 
fr. musi je całkowicie wydać, aby dać wy
żywienie rodzinie. Samotny wyda mniej 
więcej to samo ze względu na stołowanie 
się w jadłodajni, lub fabrycznej kantynie. 
N a ubranie, obuwie i inne wydatki robot
nicy niższej skali zarobkowej (120 fr. tyg.) 
muszą zarabiać pracą dodatkową. Cena u- 
brań gotowych gorszych wynosi 100— 120 
fr. i lepszych 300 — 500 fr., obuwie ód 35 
— 100 fr. O realnych oszczędnościach mo
wy być nie może. W ielu robotników prze
ważnie młodych - nieżonatych, wyemigro
wało z chęcią zrobienia oszczędności i sizyb 
kiego powrotu dó kraju. Bezwzględnie 
spotyka ich srogi zawód. Jeżeli który zdo
ła nawet zaoszczędzić, chociażby w prze
ciągu jednego roku, pewną ilość franków, 
to suma ta  po przewallutowaniu na złote, 
będzie przeważnie znikoma. Liczba za
wiedzionych i rozgoryczonych jest duża. 
Przykre i bolesne sceny można widzieć w 
Konsulacie Polskim, kiedy obdarty i zmal
tretowany robotnik błaga o darmowy prze
jazd do kraju. Rzadko jednakże prośba 
jest uwzględniona, gdyż konsulat specjal
nych sum na takie wydatki nie ma. Emi
granci podpisujący kontrakt, winni przed
tem zasięgnąć wpczerpującycih iniformiacji 
(konsulat lub polskie miejscowe towarzy-

3)
KAZIMIERZ ANDRZEJ JAWORSKI.

Serce Juljana.
(Dokończenie).

XII
Wieczorem panny Marji w restauracji nie 

było. Juljan już nie był Juljanem. Właści
wie dawno już nim być przestał. Od chwili 
ujrzenia pięknej nieznajomej w czarnym ka
peluszu z białym, strusim rajerem. Ale teraz 
już nie był nawet tym wczorajszym Julja
nem. Tym nieśmiałym kelnerem,' który u- 
kradkiem zdaleka spoglądał na niedostępną 
panią „z burżuazji". Był szczęśliwym ko
chankiem, który patrząc na pary, zgodnie pra
cujące w zbożnej czynności shimmy, myślał: 
„Wasz taniec to pozór dla zbliżenia cieleśne- 
go. A oto myśmy wczoraj, odrzuciwszy wszel
kie pozory, przy akompanjamencic strumienia 
górskiego tańczyli shimmy miłości". I już nie 
zazdrościł parom, gruchającym przy stolikach.

XIII.
Nazajutrz przyszła na obiad. Towarzy

szył jej jakiś przystojny młodzieniec. Bru
net. Wąsiki krótko przystrzyżone. Prowa
dzili bardzo ożywioną rozmowę. „Pewno 
bra-t do niej przyjechał", tłumaczył sobie Ju
ljan, patrząc na nich zdaleka.

Panna Marja wyszła na chwilę do szatni, 
kiedy Juljan podawał kartę i wysłuchiwał dys

pozycji przystojnego bruneta. Odszedł od sto
łu, zanim wróciła. „Dwa sznycle po wiedeń- 
sku‘‘, brzmiał za chwilę drżący jego głos, rzu
cający zamówienie do kuchni.

Swoją drogą bał się teigo spotkania. Co 
będzie, jak się dowie, kto był jej kochankiem 
w Strążyskiej? Ale jakaś wyższa siła we
wnętrzna nakazywała mu stanąć przed nią w 
całym swym kelnerskim majestacie. Prze
cież mówiła mu, że go kocha. A jeśli tak...

Tymczasem obserwował ją zdaleka. Więc 
tc purpurowe, wygięte w rozkosznym łuku 
usta były wczoraj jego własnością. I ten 
śmiech, który go teraz niepokoił, do niego na
leżał. I te najsłodsze oczy spoglądały na .nie
go z miłością, a ciało całe drżało w jego ra
mionach z rozkoszy. »

„Sznycle gotowe” — usłyszał za sobą 
karcący głos kolegi, kitóry nie rozumiał jego 
zamyślenia.

Nadchodziła fatalna chwila. Juljan ze 
sznyclami na tacy zbliżał się do stolika. Sta
nął. Usłyszał koniec urwanego zdania, które 
przeszyło jego serce jak zatruta klinga.

„Mój najdroższy Tadziku, po ślubie po
jadziemy do..."

I w tej chwili szeroko rozwarte, wyjące 
z bólu źrenice Juljana utonęły w błękitnem 
jeziorze jej oczu. Śmiertelna bladość okryła 
twarz panny Marji. W tym krótkim, Tęcz 
jakżeż przykrym momencie, uprzytomniła so
bie wszystko. O gorzka ironjo losu! O 
wstydzie, hańbo zabójcza! Najpiękniejsza 
przygoda miłosna z kelnerem! Teraz wiedzia
ła, skąd znała jego twarz. Wszak zauważyła 
od tygodnia, jak prześladował ją wzrokiem. 
Nowelka, tysiąc złotych, radjofon — wsźyst-

> ko zapadło się w przepaść. Zostawał tylko 
i straszny palący wstyd.

A Juljan, trzymając tacę w ręku, swe 
serce dymiące miłością nióisł jej na półmisku. 
Krwawe serce, które w piekielnym bólu, rzu
cało się jak ryba, wyjęta z wody. I Juljan, 
patrząc na jej bladą, przerażoną twarz, na o- 

. czy, miotające nienawiścią i pogardą, sam nie 
wiedział, jak na usta wybiegły mu słowa roz- 

1 paezy:
* „Więc kłamałaś wczoraj, że mnie ko

chasz, Marjo?"
Suchy trzask policzka. To Tadzik bro- 

1 ni honoru narzeczonej. Juljan chce się rzucić 
na przeciwnika, ale czyjeś mocne ręce przy- 

! trzymują go z tyłu. Czuje, jak spada z Za- 
! marłej Turni, zdaleka tylko dolatuje jej meta-
• liczny, pełen oburzenia głos;

„To skandaliczna bezczelność! Jak so
bie taki cham pozwala!’

XIV
Juljan sitraoił posadę. Teraz z torbą na 

plecach piął się od Zmarzłego Stawu ku Za
wratowi. Na Orlą Perć.

Słońce odbijało się od zielonej tafli je
ziorka. Granaty ostremi wierzchołkami strze
lały do nieba jak niezmierzona tęsknota 
wzgardzonej miłości.

Juljan znów nie był Juljanem. Nie miał 
już serca, które oddał na tacy niedobrej ko
biecie, a które ona okrutnie zdeptała. Miał 
dużo wolnego czasu i mógł utonąć w górach.

Tam zdała czekał już nań posępny cień 
Zamarłej Turni.
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słwo) i dobrze wykalkulować, czy z dniów
ki na jaką się zgodzą, będą mogli siebie i 
rodzinę wyżywić. Agenci, którzy werbują 
robotników, radzą zawsze brać rodzimy, 
co później przykuwa emigranta do fabry
ki, chociażby miał dniówkę głodową. A- 
żeby siebie i rodziny nie narażać, robotnik 
nie m ający pewnych danych, winien wyje
chać sam, ą  po otrzymaniu odpowiedniego 
lokalu, rodzinę natychmiast sprowadzić. 
Jest niemożliwością utrzymanie pozosta
wionej rodziny w kraju, gdyż robotnik w 
najlepszym razie może przesłać 10 fr. 
dziennie, to jest niecałe 3 złote, (prócz dio»

| brze zarabiających górników).

iOIŜ OŻW
nSw

OBNIŻENIE CENY CHLEBA.
Od1 czwartku, 7 m aja cena mąki py

tlowej 000 obniżona będzie z 58 gr. do 55 
gr. za kg„ od niedzieli zaś 10 m aja (aby 
dać możność piekarzom wypieczenia uprze
dnio nabytej mąki), obniżona będzie cena 
cbleba pytlowego (za 1 kg.) i nałęczow
skiego (za 800 gramów) w hurcie z 56 gr. 
do 54 gr. i w  detalu z 58 gr. d!o 56 gr. Ceny 
innych gatunków pieczywa pozostają bez 
zmiany. Różnica wartości przypieku przy 
niższej cenie mąki zmniejsza się i tym się 
tłomaczy, że przy obniżeniu ceny mąki o  3 
grosze cena chleba obniżona będzie o 2 
grosze. ,

MASŁO TANIEJE.
Od 6 m aja Związek spółdzielni mle

czarskich i jajczarskich obniżył ceny wszy- , 
stkich gatunków masła: wyborowego w hur- ' 
cie z 4 zł. 30 gr. do 4 zł. i  w detailu z 4 zł. i 
80 gr. do 4 zł. 50 gr., deserowego w hur- ( 
cie z 4 zł. do 3 zł. 60 gr. i w detalu z 4 zł. j 
50 gr. do 4 zł. oraz osełkowego w hurcie z ! 
3 zł. 30 gr. do 3 zł. 20 gr., w detalu  zaś z 3 ’ 
zł. 70 gr. do 3 zł. 60 gr. — wszystko za kg. 
Ceny ja j pozostają bez zmiany.

PASKARZE.
Sąd do spraw 'lichwiarskich skazał 6 ’ 

maija: 1) A leksandra Palbicha, ulicznego ' 
sprzedawcę papierosów na rogu ul. W ie rz - . 
bowej i Fredry  na 2 tygodnie bezwzględne
go więzienia i 5 zł. opłat sądowych oraz 2) 
Abrama Gliksbergera (Żelaznia 43) i Ce- 
cylję Jabłońską (Koszykowa 28), właści
cieli sklepów maiterjaiłów piśmiennych', ka
żdego na 200 zł. grzywny i 20 zł. opłat są 
dowych za pobieranie nadmiernych cen za 
papier.

PAT. SIĘ SPIESZY... !
PAT. dopiero wczoraj nadesłał komu- j 

nikat o orzeczeniu komisji do badania t 
zmian kosztów utrzymania w  W arszaw ę. 
W szystkie pisma wiadomość tę  posiadały 1 
już 2 maja, PAT zaś komunikuje ją dopie- s
ro 6 m aja. Zaiste, na międzynarodowym ,
konkursie ospałości nasza urzędowa agen
cja otrzymałaby pierwszą nagrodę.

Sprawy skarbowe!
Bilans Banku Polskiego, L

W ciągu ostatniej dekady kwietnia, zapas zło
ta wzrósł o 526 tys zł., natomiast zapas walut i :
dcwiiz zmniejszył się o  19 miiljon zł. jl

Portfel w ekslow y zmniejszył się o 1,6 imil zł., ' 
natomiast pożyczki zabezpieczone papierami war- 1 
tościowemi wzrosły o 5,2 miij. zł.

Obieg biletów  bankowych wzrósł — ijak zwy- i 
kle na ultimo miesiąca — o  32,7 milj. zł., zaś ra- '
chunki żyrowe zmalały o 38,7 zł. <

--------------------------  . i

Zapytanie.
Jak się dowiadujemy, ustanowiona przez 

ministerjum pracy komisja do zbadania skul- , 
ków zmiany organizacji pracy w łódzkim prze
myśle ■włókienniczym — nagle zawiesiła czy 
przerwała swoje czynności. Jak wiadomo, < 
fabrykanci łódzcy wystąpili przeciwko tej ko- , 
misji, domagając się jej zniesienia. Budzi to 
niepokój o dalszy los tej ważnej i pożytecz
nej inicjatywy. Zapytujemy więc p. Min. -Pra
cy, czy komisja będzie nadal istniała i dla
czego przerwała czynności? !

 -::o::--------

Echa icatastł^ofy 
{pod Starogardem.

Wyznaczenie nagrody za wykrycie spraw
ców zamachu.

Prokurator przy Sądzie Okręgowym 
w Starogardzie ogłosił obwieszczenie, w 
którym wzywa wszystkich, posiadającyoh , 
jakiekolwiek informacje o sprawcach zama
chu na pociąg pospieszny pod Starogardem 
aby złożyli zeznania prokuratorowi lub sę
dziemu śledczemu przy okr. sądzie staro
gardzkim. Za wykrycie sprawców zama
chu, ministerjum kolei wyznaczyło nagro
dę w wysokości 50.000 złotych.

Wyszła z druku nowa „LATARNIA", 
pod tytułem „ZWYCIĘSKI POCHÓD SOCJA
LIZMU" tow. dr. A. Kriegera. Cena 25 gr. 
Zamówienia przyjmuje C. K. W., Warecka 7.
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Przerażająca zbrodnia.
potworny zamach w szkole wileńskiej.

Dwóch uczniów strzela z rewolwerów 
i rzuca granaty ręczne.

Zabici sprawcy, dwóch uczniów i nauczyciel,
Wilno, 6 maja.

(Telefonem).
Dzisiaj o godz. 11 m. 40 r. w gimnazjum im. 

Lelewela w Wilnie zaszedł tragiczny wypa
dek.

Podczas egzaminów maturalnych zadano 
Pytanie uczniowi Ławrynowiczowi, który nie 
*dołał odpowiedzieć zadowalająco. Egzami
nujący nauczyciel kazał mu powrócić na miej- 
*ce. Wówczas Ławrynowicz wyciągnął re
wolwer z kieszeni i dal 2 strzały do dyrekto- 
ra szkoły Biegańskiego, który został lekko 
^aniony w rękę.

Na huk strzałów uczniowie porwali się z 
Oiiejsc i kilku z nich schwytało Ławrynowi
cza z tyłu za ręce. Po długiem szamotaniu 
się, Ławrynowicz zdołał wyswobodzić jedną 
rąkę i — odrzuciwszy rewolwer — błyska
wicznym ruchem wyjął ukryty granat ręczny
* rzucił go tuż przed sobą.

Gdy się dym nieco rozwiał, obecni zo
baczyli poszarpane zwłoki Ławrynowicza f 
dvruch uczniów, którzy usiłowali go rozbroić; 
Tadeusza Domańskiego i Zagórskiego. Po
nadto ciężkie rany odniósł uczeń Toczyłow- 
ski a 7 innych uczniów doznało lekkich obra
żeń. Ranni zostali uczniowie: Bończa - Osma- 
^Wsłd, Studziński, Borysewicz, Czymanowicz, 
Wojtkiewicz, Nawrocki i Gliński.

Sala egzaminacyjna została zdemolowana.
Zanim ochłonięto z wrażenia, z jednej

* ławek wybiegł uczeń Obrąpalski i z rewol
weru dał szereg strzałów do nauczycielskiej 
komisji egzaminacyjnej. Jedna z kul ugodziła 
w brzuch prof. Jankowskiego. Obrąpalski po
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Bezczelne żądania
imMM im is ir n w :
5-go maja przyfoyła do Warszawy die- 

’egacja przemysłowców górnośląskich, w 
skład której wchodzili p. p. Ciszewski, 
Dwarzańczyk, Fallter, Krauze, Nosowicz, 
Przybylski, Russek i Sabass, którzy zrefe
rowali p. Prezesowi Rady Ministrów po
stulaty przemysłu górnośląskiego.

Postulaty podatkowe referował Dr. 
Przybylski. Najważniejsze z niiich są na
stępujące: rozłożyć podatek majątkowy na 
*0 lat, przy podatku dochodowym opodat
kowywać jedynie wydane dywidendy, oibm- 
2Yć stawłd podatku przemysłowego z 2% 
^  M %, uwolnić eksport od podatku prze
mysłowego, dodatek komunalny nie powi- 
nkn przekraczać 25% podatku państwo
wego.

Jak dalece bezczelne i zuchwałe są 
^Ądlania przemysłowców śląskich w dzie
c in ie  podatkowej, tego najlepszym dowo- 
ckm jest odpowiedź, którą im dał p. pre
mier P. Grabski.

Oświadczył on, że uważa wprawdzie, 
® termin 3-letni dla zrealizowania wyzna- 
c^onego podatku majątkowego nie wy
starczy, jednakże termin 10-letni jest za 
długi. Podkreślił też p. Pretojer, że G ór-

Śląsk bardziej, niż jakakolwiek inna 
dzielnica zalega z wpłacaniem tego podat-

w r. ub. Górny Śląsk zapłacił 16,8% te- 
5°, co się należało, — podczas gdy inne 
dzielnice zapłaciły 45% wymiaru!! Prem
ier nie zgodził się na przyjęcie przy wy
w arze podatku dochodowego za podstawę 
tylko wypłacanych dywidend, podatek do
chodowy msi'si obejmować cały rzeczywi
sty dochód. Fabrykaty i półfabrykaty eks- 
óortowane uwalniane^ są od opłaty podat
ku przemysłowego, nie będzie ten podatek 
Pobierany również od eksportowanego wę- 
Sta, natomiast ogólne obniżenie norm po
datku przemysłowego jest niemożliwe. Nalj- 
Ĵ Yźszai stawka podatku komunalnego o- 
kreślona jest ustawowo jako 25% podat
ku państwowego.

Dziwić się należy zuchwałości lewia- 
tana górnośląskiego, który żąda dla siebie 
niesłychanego uprzywilejowania podatko

wego, kiedy w pamięci ludzkiej jeszcze ży
we są wspomnienia nadużyć na szkody 
państwa wielkich firm przemysłowych G. 
Śląska. Wobec takich „postulatów w dzie 
dżinie skarbowej, nie mogą wywołać zdu
mienia żądania w zakresie ustawodawstwa 
pracy.

W tej dziedzinie przemysłowcy gór
nośląscy domagają si<>, by warunki pracy 
Regulowane były przez wolne umowy z ro
botnikami, aby zniesiony został „schema
tyczny 8-godzinny dzień pracy" (?!) alby 
ńrlcpy regulowane były w umowach tary- 
fowych i aby w ustawodawstwie społecz- 
^em powrócono do stanu przed woj ennejgo.

dokonaniu zbrodniczego czynu sam się za
strzelił. Z kieszeni O. wypadł granat ręczny, 
który nie eksploadował. Prof. Jankowski po 
dłuższych męczarniach zmarł wieczorem w 
szpitala.

Obaj sprawcy zamachu Ławrynowicz i 
Obrąpalski, którzy ścięli się przy egzaminie 
maturalnym — byli synami zamożnych rodzi
ców, należeli do t. zw. złotej młodzieży. 
Wczoraj jeszcze widziano ich jeżdżących au
tami po mieście.

Z kół wileńskiego kuratorjum szkolnego 
dowiaduje się nasz korespondent, że egzamin 
maturalny w szkole im. Lelewela był przepro
wadzany nader tendencyjnie. Dyr. Biegański 
podobno szykanował zdających maturzystów. 
Delegat kuratorjum miał nawet zwracać mu u- 
wagę, że takie postępowanie jest niedopusz
czalne.

Przeprowadzona rewizja w mieszkaniu 
Obrąpalskiego ujawniła mały arsenał broni i 
granatów, które podobno kolekcjonował. Na 
gromadzenie granatów Obrąpalski miał podo
bno pozwolenie policji!

Ławrynowicz siedział drugi rok w 8 kla
sie, ale był bardzo łubiany w szkole. Ojciec 
Ławrynowicza jest wysolrim urzędnikiem de
legatury rządu w Wilnie, ojciec Obrąpalskie- 
go pracuje w jednym z  banków w Warszawie.

Tragedja w gimnazjum im. Lelewela wywo
łała przygnębiające wrażenie w mieście. W 
gimnazjum żeńskiem im. Elizy Orzeszkowej 
na żądanie abiturjemtek przerwano egzaminy. 
Gimnazjum im. Lelewela ma być na pewien 
czas zamknięte.

Śledztwo prowadzi prokurator Hołownia.

P. Minister Praicy Sokal oświadczył, 
iż na przeważną część postulatów w tej 
dziedzinie odpowiedź dama już była po
przednio podczas konferencji p. Ministra 
z przemysłowcami na Górnym Śląsku oraiz 
w piśmie M-jum Pracy z -dnia 20 lutego r. 
b. Ze swej strony p. Minister Solcail zwró
cił się do przemysłowców górnośląskich z 
dwoma dezyderatami: aby nie dokonywano 
masowych zwolnień i redukcji płac.

— — ::o::---------

Obchód 1-go maja 
na p ro w in c ji.

W PRUUSZKOWIE
Tegoroczne święto, 1 maja było jeszcze bar

dziej imponujące, aniżeli w zeszłym roku. Bezro
bocie było prawie powszechne. Stanęły: warszta- 
Hy kolejowe, Stow. Mechanik ó\y, fabryka pilników 
i,Hossyb" i szereg ionycih pomniejszych fabryk i 
izalkładów. Czynna była tylko fabryka ołówków 
(Majewskiego. ^

O 6 rano wyjechał na miasto udekorowany 
automobil Komitetu Majowego, z którego rozrzu
cano odezwy i ulotki, a trębacz grał pobudkę,

Zgromadzenie rozpoczęło się o giodz. 1,1 pod 
(przewodnictwem tow. Ssulbańislkieigo. Przemawiali 
(tow. towi: W. Szymanowska i K. Dom osła wiski, 
Ipoczem uchwalono jednogłośnie rezoluelję C.KjW. 
iPochóid udał się tradycyjnym zwyczajem do kopca 
Kościuszki na ŹJbilkówl, gdzie jeszcze raz przema- 
twdał tow. Domoslawlski.

W  zgromadzeniach i pochodzie wzięło udział 
około 3 tysięcy osób, w tein znaczna częlść kobiet. 
)W czasie pochodu przygrywała orkiestra Sltraży 
Ogniowej.

IPo pofoldniu o godz. 4 odbyły się zawody spor- 
Itowe piłki nożnej między drużynami T.U-R. i Z.Z.K.; 
o  godz. 6 — radjokonicert w szkole Siow. Mecha
ników (koncert stacji nadawczej Połsk. Tow. Ra
id j otechnicznego z Warszawy); o godz. 7 wiecz. 
((w sali Z. Z. K. — akademja TjUiR. z przemówie- 
(niern tow. T y la  i wietlice urozmaiconym progra- 
(mem artystycznym1 — wreszcie, na zakończenie— 
(zabawa taneczna.

TRĄBKI (pow. Garwoliński).
IW Trąbkach (pow. Garwoliński) śwuęto 1 ma

ja obchodzono uroczyściej, niż w latadh poprzed
nich.

Fabryka była zulpełnie nieczynna; w zebraniu 
za® wzięło udział przeszło 300 osób Zabranie za
gaił prezes Zw. Zaw. Przeim. Szklanego w Polsce 
(Oddział Trąbki); na zgromadzeniu przemawiał se
kretarz Lutowiskiego OjK.iR. PJP.S„ tow. Kaczmar
ski, Jednogłośnie z cntuzjazimieirn 'przyjęto rezo
lucję CjK jW. P.P.S.

Po odśpiewaniu „Czerwonego Sztandaru", u- 
czestndcy obchodu przeszli pochodem ze sztanda
rem do pobliskiego lasku, gdzie przy dźwiękach 
muzyki, bawiono się do późna. .

W  ŁOWICZU.
O godz. lii zaczął się formować pochód; to

warzyszki-robotnice, z dziećmi na rękach, rów
nież stanęły do pochodu. Z pieśnią „Czerwone

go", pochód ruszył aa rynek, gdzie odbyło się 
wielkie zgromadzenie. Na zigroanadizehru przema
wiał obszernie to m  poseł Śledzićski, poczem 
przyjęto jednogłośnie rezolucję C. K. W.

Po wiecu pochód ze sztandarem Powiatowego 
Komitetu P. P. S. na czeta, przeszedł ze śpiewem 
pieśni rewoOiuicyjinyeh główmemi ulicami miasta i 
rozwiązał się przed lokalBem partyjnym, po końao- 
•wem przemówieniu tow. posła, wśród' okrzyków 
■na cześć międzynarodowej solidarności robotników
i P. P. S.

Miejscowy T. U. R. urządził zbiórkę na oświa
tę robotniczą.

Istw.

w atną Spółkę Akcyjną, k tóra radaby widzieć 
jaknajmniej zobowiązań, szczególnie w stosunku 
do pracowników. Polityka p. Dyr. Tuipalskiego 
do tego właśnie zmierza, ażeby po przejściu Za
kładów na przedsiębiorstwo prywatne utrzymać 
w mocy jednomiesięczne wymówienie.

Polecenie Ministerjum Skarbu i bezpośrednia 
ingerencja Związku Handlowców, pozostają bez 
skutku. Czyby nie zechciał wejrzeć w te  sprawy 
p. Premtjer Grabski, przynajmniej jako minister 
Skarbu i uniemożliwił urzędnikowi paraliżowanie 
dobrej woli rządu i bezzasadne naigrawamie się z 
pracowników.

I m
M i i  immMi orstowiów.

Zrzeszenie Polskich Pracowniczych Związków 
Zawodowych naprawiło dużą krzywdę państwo
wych pracowników kontraktowych, zdobywając 
dla nich 3-młeisięozne odszkodowanie. Przed dwo
ma miesiącami Rada Ministrów wystosowała do 
wszystkich ministerjów okólnik, z poleceniem . 
wprowadzenia umów dla pracowników umysło
wych z 3-miiesięcznem wymówieniem, względnie 
odszkodowaniem. Tymczasem podległa bezpo
średnio Ministerjium Skarbu Dyrekcja Państwo
wych Zakładów Graficznych od dwóch miesię
cy zwleka z przyczyn bliżej nam nieznanych, a 
których domyślać się tylko możemy, mianowicie: 
Zakłady przechodzą w najbliższym czasie na pry-

O b r a d y
Sesja druga
Wczoraj tow. Marek w dyskusji nad 

budżetem Min. Sprawiedliwości wygłosił 
doskonałą mową, którą w obszernem 
streszczeniu .podajemy na innem miejscu. 
Tu zwracamy utwajgę tylko na wst^p, w któ
rym tow- Marek silnie podkreślił zulpełny 
brak zainteresowania w Sejmie dla dysku
sji budżetowej. Wynika to — mówił tow. 
Marek — ze zmechanizowania dyskusji. 
Istotnie, skontyngentowanie czasu i cało
dzienne nużące (posiedzenia wywołują w 
Sejmie ajpatję i znudzenie. Zdajc^ię jed
nak, że odgrywają tu poważną rcię czyn
niki głębsze. Na dyskusji budżetowej fa
talnie ciąży — brak wyraźnego programu 
u Rządu i — rozbicie Sejmu. Prócz tego 
uwaga posłów raz wraz rozprasza się z po
wodu przerażających sensacji. Wczoraj 
taką sensacją była inlteripelaCja klubu na
szego z powodu Trojanowskiego i jego 
bomiby. Na taką interpelację wszędzie 
Rząd' daje natychmiast odpowiedź U nas 
Rząd milczy, a jak stwierdził tow Marek 
w swojem przemówieniu, nie brak dążenia 
do zatuszowania sprawy prowokacji!!

Drugą sensacją była niesłychana 
zbrodnia dwuch gimnazistów wileńskich, 
poprostu mrożąca krew w żyłach.

Tow Marek zrobił też wczoraj przy
tyk nieobecnej, prasie. Wnet jednak pra
sa zjawiła się na posterunku i zgodnie po
dziwiała kunszt krasomówczy jednego z 
najlepszych1 mówców Sejmu-

Na wyróżnienie zasługuje też mowa 
posła Śmiarowskiego.

Najważniejszym -wynikiem wczoraj
szego głosowania było to, że Min. Spraw 
Wewn. nie otrzymał votum nieufności, 
którem był wniosek tow. Pragi era o skre
ślenie mu 100 zł. z uposażenia. Ocalał 29 
gł. Trzeba jednak wziąć pod uwagę, że 
wczoraj nieobecny był niemal cały klub 
ukraiński, który wyjechał na sprawę wy
danych sądowi posłów ukraińskich.

* *
*

M arszałek oznajmił, że zwrócił się d>o kom. 
Regulaminowej z  prośbą o postawienie wniosku 
co do utraty mandatu przez po®. Szymona Jako- 
wiaka (ki. Białor.), a to  z powodu, te  poseł ten 
więcej niż 15 posiedzeń z koleś opuścił,

BUDŻET MINISTERJUM ROLNICTWA.
Przystąpiono do dalszej dyskusji nad budże

tem Min. Rolnictwa
Pos. Staniszkis (Zw. L. N.) zaznacza, iż rol

nictw o jest w Polsce trak tow ane po macoszemu. 
Wykonanie budżetu w r. 1924 dosięga tylko 66%, 
gidy w innych działach n ie  posuwano tak daleko 
oszczędności. Upośledzenie to wychodzi na jaw, 
jeśli porówtnać budżet polski z budżetami innych 
krajów. Omówiwszy różne niedomagania rolnict
wa, mówca żali się na Rząd, że nie dał obszarni
kom dostatecznej „opieki" poAcz.is ostatniego 
strajku rolnego! Dla endeckiego posłai, policja 
jeszcze zbyt mało robotników iroinych aresztowa
ła na rozkaz obszarników!

Pos Jedynak (Piast) skarży się, iż polityka 
Rządu doprowadziła drobne rolnictwo do zubo
żenia. Nieurodzaj tegororoczny nie jest tylko 
dopustem bożym, lecz również skutkiem uprawy 
gruntów bez nakładu, bez nawozów sztucznych. 
Mówca podkreśla znaczenie bydła jaiko artykułu 
wywozowego i wzywa Rząd do jednakowego tra
ktowania rolnictwa z  przemysłem — zdaniem 
mówcy — faworyt o wanym.

Pos. Chrucki (ki. Ukr.): Rząd polski prowa
dzi na ziemiach wschódnirh rabunkową gospodar
kę leśną. Rząd 'przywłaszczył sobie bez podstawy 
prawnej lasy włościańskie i wywozi drzewo. Na 
odbudowę dla miejscowej ludności drzewa niema. 
Ministerjum nic dba o podniesienie kultury rol
nej, nic otwiera szkół rolniczych dla ludności u-

i  lotnymi zawarts! omowy.
Od pewnego czasu właść. żydowskich piekarń 

różnemi sposobami starają się zerwać zawartą za 
pośrednictwem Okręg. Imsp Pracy zbiorową u- 
mowę. 0  ile dawniej były to wypadki sporadycz
ne, to teraz mamy do czynienia z masowym za
machem. W ciągu jednego tylko tygodnia w 27 
piekarniach wydalono robotników, właściciede 
tych piekarń otwarcie oświadczają delegatom 
Związku, iż mogą pozostawić tych robotników pod 
warunkiem obniżenia płac. Pozatem właść. odma
wiają udzielenia robotnikom urlopów, co zosta
ło zagwarantowane w § 4 umowy. Sprawa ta bę
dzie1 przedmiotem konferencji, którą zwołuje Okr. 
Iinsp. Pracy I Okr. w czwartek dn 7 b. m.

S e j m u .
Posiedzenie 202.

kraińskiej, a pomoc siewna doszła do naszych 
ziem, ale nie doszła do włościan ukraińskich.

Min. Janicki: Nieprawda.
Pos. Chrucki: Przeważnie pomoc ta rozpra

szała się po folwarkach.
Min Janicki: Nieprawda.
Pos. Chrucki: Skorzystali osadnicy, ale chłop 

ukraiński nic nie skorzystał.
Min. Janicki: A ja stwierdzam, że to  nie

prawd a.
Pos. Ozimina (Ch. N.) zaznacza, te  nietyłko 

chłop ukraiński lub białoruski, ale wogółe mało
rolni chłopi źle się mają w Polsce.

PRZEMÓWIENIE TOW. MALINOWSKIEGO.
W ysoka Izbo! P oseł S tan iszk is w  p rz e 

m ów ieniu sw ojem  stw ierdz ił, że  w  r. 1924, t. j. 
w  ro k u  n ieurodzaju  P o lsk a  m ogła w yw ieźć 
zboże, cuk ier i jęczm ień zagranicę. D ow o
dzi to , że obszarn ikom  dobrze  się pow odzi. 
Pom im o to  obszarn icy  zam iast szukać p o 
w iększen ia zysków  w  podniesien iu  i u lep sze
niu produkcji, w p ływ ają  n a  R ząd- w  k ie ru n k u  
obniżenia za robków  i podw yżk i cen.

W  m arcu  r. z. za robek  dniów kow y ro b o t
n ika  w ah a ł się od  17 d o  72 zł. m iesięcznie. 
O bszarn icy  p rzy  pom ocy k ilk u  urzędn ików  
Kom isji R ozjem czej doprow adzili do tego, że 
dn iów ka obecn ie  w aha się od 10 do 52 zł. w 
tym  sam ym  czasie, k ied y  kon ieczne p ro d u k 
ty, jak ubran ie , b u ty  i t. p . nie s tan ia ły . A  
zysk obszarn ików  na zw iększonym  w yw ozie 
zagran icę p rze c ie ż  pow ięk szy ł się. (Pos. 
Żółtowski Pan wie, jakie interesy robimy na 
wywozie cukru zagranicę!) P an ie  Żółtow ski, 
jak obszarn icy  chcą podnieść ceny , to  tak że  
u rządzają  swojego rodza ju  s tra jk  (np. s tra jk  
p la n ta to ró w  buraków ). N a s tra jk ach  o b sz a r
n ików  cierp i ogrom na m asa ludzi p racu jących . 
A lb to  jest dozw olone. N atom iast gdy ro b o t
n icy  stra jk iem  p ro te s tu ją  p rzec iw k o  o bn iża
n iu  p łac, to  słyszym y, że to  jest zachw ianie 
ro ln ic tw em . Jeśli m ożna m ówić o anarchji, 
to  szerzycielaimi jej są ty lko  obszarnicy , co 
da się udow odnić faktam i.

Dalej tow . M alinow ski p rzypom ina, że w 
r. ub. Sejm  uchw alił w n iosek  uregulow ania 
g run tów  w  ob ręb ie  fo rtecy  D ęblin. S praw a 
m iała by ć  za ła tw io n a  do  1 styczn ia  r. b., lecz 
Rząd’ d o tą d  n ie  p rze d o łży ł spraw ozdania .

Pos. Poniatowski (WyzwJ zarzuca referatowi 
brak obiektywizmu. U nas niedocenia się znacze
nia drobnego rolnictwa. Z opłat weterynaryjnych 
Rząid uczynił źródło dochodów'. Zgłasza rezolu
cję, aby redukować .państwowy personel wetery
naryjny, a wprowadzać samorządowy. Gospodar
ka majątkami państwowymi jest skandaliczna.

Pos. Kąkowslri (Zw. L. N.) omawia sprawy 
ogrodnictwa i pszczelnictwa.

Ks. Ilkow (ChMuorob) zgłasza szereg rezolucji 
i aby zilustrować klęskę głodową składa przed 
Ministrem placek z plew owsianych, tartych kar
tofli i t. p., co stanowi pożywienie zamożniejszej 
ludności na Podkarpaciu

Min Rolnictwa Janicki cziuje się dotknięty 
zarzutem braku programu1. Pesymizmu Izby nie 
podlziela. Zarzuty spotykają Ministra z obu stron 
Izby, lecz inaczej uzasadnia je prawica i inaczej 
lewica Minister przyznaje, że rolnictwo produ
kuje za drogo bo za mało. Następnie p. Minister 
omawia poszczególne działy rolnictwa oraz gospo
darkę iasów państwowych, majątków państwo
wych, stadnin, szkolnictwo rolnicze, przechodzi 
następnie do omówienia zarazy wśród ziwienzął 
spraw hodowanych, meijoracji rolnych i wreszcie 
odpiera zarzut, jakoby Min. Rolnictwa myśl do  
tylko o w.,e!l cb folwarkach

Przemówił jeszcze ref. Żółtowski.
M arszalek  zarząd z ił p rze rw y  do godz. 4.

PO PRZERWIE.
BUDŻET MINISTERJUM SPRAWIEDLIWOŚCI.

Ref. Gruszka (Piast) podnosi znaczny postęp 
w oracach Kom. Kodyfikacyjnej. W sądownict-
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■we natomiast są  niedomagania. Są narzekania 
na stronniczość sądów i na przewlekłość postępo
wania. Co do kontr o Bi nad sądowniotweanl, to Ko
misja Prawnicza powzięła rezolucję, aiby Rzą|d u- 
'tworzył instytucję wizytatorów. O więziennictwie 
referent mówi, że nie jest doskonałe, lecz i tu  po
stęp  jest widoczny. Posiadamy 343 więzienia, w 
których odbywa karę ponad 35,000 więźniów.

IPos. Chełmoński {Zw. L. N..) stwierdza, że 
skład osobowy sądów) uległ poprawie. Należy 
iaiknajrychlej uchwalić pragmatykę dla sędziów. 
'Niedomaganiem w sądownictwie jest przewleka
nie spraw. iW tmiiSilkaoji prawa cywilnego i karne
go zaznaczył się postęp. Mówca podnosi potrze
bę należytego opracowania prawa administracyj
nego.

Pos. Bittner (Gh. D.). Zrozumienie dla zagad
nień prawnych jest u nas małe. Zarzuca wadli- 
w'ość ustawom. Wszystkie dziedziny naszego ży
cia prawnego w Państwie są podważane, czy to 
prawo własności, czy to kredyt hipoteczny, czy 
świętość umów i nienaruszalność ślubów. Mów
ca nie zgadza się  z poglądem, jakoby sądy były 
stronne.

Pos. Sommerstein (Kol Żyd.) podnosi brak u- 
staw  wykonawczych do Konstytucji. Ministerjum 
Sprawie dl. powinno stać na straży tego, aby praw
dą nie stał się dowcip, że Konstytucję 3 maja „ob
chodzi się“ raz na rok, a Konstytucję 17 marca — 
codziennie"... Są u nas rozporządzenia zupełnie 
bezprawne, jak nip. o przeradbowaniu należytości 
przedwojennych, o paszportach i t. p. Sprawy są
dowe zalegają latami i ludność ucielka się do są 
dów polubownych. Mówca domaga się zakazu 
dla sędziów brania' udziału w życiu politycznem.

Pos. Śmiarowski (Kł. Pracy) omawia różnorod
ne interpretowanie prawa w różnych miejscowo
ściach. Ten sam czyn bywa różnie kwalifikowa
ny przez różnych prokuratorów. Prokuratura 
idzie bezkrytycznie za defensywą. Defensywa 
wchodzi na drogę prowokacji. Areszty prewen
cyjne są niesłychanie długie.

Na tem przerwano dyskufsję nad budżetem 
Min. Sprawiedliwości i przystąpiono do głosowa-

GLO SO WANIĘ.
Budżet Min. Spraw Zagr. przyjęto bez zmian, 

odrzuciwszy wnioski p. Dębskiego o zmniejszenie 
wydatków na podróże służbowe o 40,000 zł. i na 
uposażenie o 140,000 zł., a w dochodach, aby obni
żyć kredyt na opłaty konsularne na 7,000,000 zł., 
dąjąc wyraz tendencji 'do stopniowego znoszenia 
opłat konsularnych. Odrzucono również wniosek 
p. Dimitrjuka o skreślenie funduszu dyspozycyj
nego. na propagandę ekonomiczną, kultiurallną, -pra
sową i wydawniczą. 1 Wniosek p. Dajbstkiego zni
żenia kredytu na opłaty konsularne odrzucono 168 
głosami przeciw 139.

Przy budżecie Min. Spraw Wewn. odrzucono 
wniosek tow. Pragiera skreślenia z uposażenia 100 
zł. oraz wszystkie inne wnioski w dziale wydat
ków, z wyjątkiem wniosku p. Kościałkowsldego 
skreśl a 11,000 zł. na materjały piśmienne, u- 
zgodnionego z referentem. W  dziale dochodów 
przyjęto wniosek p. Bogusławskiego skreślenia 
15,000,000 zł, z udziału związków samorządowych 
w kosztach utrzymania policji.

Budżet Min. Kolei przyjęto bez zmian. W bu
dżecie Min. Rolnictwa przyjęto wniosek Ip. Ozi
miny dodania 100,000 zł. na uposażenie wetery
narzy. W  imiennem głosowaniu odrzucono 189 
głosami przeciw 106 wniosek p. Poniatowskiego, 
aby opłaty weterynaryjne zmniejszyć o 12,500,000 
złotych.

Wznowiono dyskusję nad budżetem.
Pos. Wołoszyn (Kł. Białor.) zarzuca sądownict

wu po liski eme niesprawiedliwe postępowanie w 
stosunku do ludności białoruskiej i Ukraińskiej. 
W  imieniu KI. Białoruls. i Ukr. oświadcza, że bę
dzie glosował przeciwko budżetowi Min. Sprawie
dliwości.

Pos. Matakiewicz (Kat. Lud.) podkreśla słabe 
uposażenie sędziów.

Pos. Pankratz (Zjj. Niera.) narzeka na niespra
wiedliwe traktowanie w sądach mniejszości naro
dowych, Wolność prasy istnieje dla nich tylko 
na papierze. Mówca przytacza szereg faktów. Na 
budżet Min. SprawiediL. klub mówcy nie da ani 
gr oisza.

Następnie przemawiał pos. tow. Marek.
Pos. Ćwiakorwski (IWyzw.) omawia stan sądow

nictwa w Zamojlszczyźnie. gdzie n|p. pewien sę
dzia urzędował wraz ze swoją żoną i  w ciągu 2 
godzin załatwiał dwieście spraw), przyczem p. sę
dzina ulkładała treść wyroku i motywy. Następ
nie poseł Ćw. zarzuca sądownictwu na Kresach 
łapownictwo.

Po -przemówieniach pos. Piechockiego (Ch.D.), 
H. Hellmama (Wyzw.) i ks. Ilkowa (Chlibór.) prze
mówił Min. SprawiedL, p. Żychliński. Minister 
omawia prace swego resortu, które idą w 3-ch 
kierunkach, Ustawodawczym, adlmin. sądownictwa 
i więziennictwa. Minister stwierdza, że na przy
szłość horoskopy dla naszego sądownictwa są po
myślne. -Następnie p. Minister bądź udziela wy
jaśnień, bądź polemizuje z wywodami -przedmów
ców.

<Po przemówieniu ref. pos. Gruszki zakończo
no obrady nad budżetem Min. Sprawiedliwości,

Następne posiedzenie dziś o godz. 10,30. Na 
porządku dziennym budżet Min. Reform Rolnych i 
Min. Skarbu.

KRONIKA.
PARLAMENTARNO.

INTERPELACJA.
Tow. Pużak zgłosił interpelację w  spra

wie gw ałtów  policyjnych, dokonanych przez 
policję grodzieńską na organizacji P. P. S. 
przed 1-y-m maja.
P. KRÓLIKOWSKI ZRZEKŁ SIĘ MANDATU.

Poseł kom unistyczny Królikowski zrzekł 
się m andatu. P. Królikow ski od chwili posą
dzenia go o zboczenie płciowe (homoseksua
lizm) nie pojawił się ani razu w Sejmie. Par- 
tja komunistyczna poleciła mu złożyć m andat 
nie tyle z powodu owego posądzenia, ile z 
m otywów politycznych. P. K rólikowski b o 
wiem należy do „praw icy" komunistycznej, 
k tó rą  na rozkaz Kom internu usunięto z u rzę
dów partyjnych.

Następnym na liście, z której w ybrano p. 
Królikowskiego, jest — jeżeli się nie mylimy— 
p. Adolf W arszawski, przebyw ający od dłuż
szego czasu zagranicą. Ale ten rów nież nale
ży do „praw icy" i został usunięty z C. K. 
partji komunistycznej.

Z KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ.
Przeciwko pluralności!

W czoraj Komisja pod przew odnictw em  
pos. Putka obradow ała w  dalszym ciągu nad 
art. 2 ustaw y o ordynacji wyborczej d la  gmin 
wiejskich. Całe posiedzenie w ypełniło  prze
mówienie pos. Inslera (Koło żyd.). Do głosu 
nad tym artykułem  zapisanych jest jeszcze 6 
mówców. N astępne posiedzenie 13 b. m.

Z KOMISJI SKARBOWEJ.
Komisja Skarbow a w  dalszym ciągu obra

dow ała nad now elą do ustaw y o podatku 
przemysłowym.

Dyskusję nad art. 6, dotyczącym  staw ek 
podatkow ych, z w yjątkiem  tabeli podatku  od 
przedm iotów  zbytku, ukończono.

Głosowanie odbędzie się na dzisiejszem 
posiedzeniu.
USTĄPIENIE ZARZĄDU KLUBU „WYZWO

LENIE".
W czoraj odbyło się posiedzenie klubu P. 

S. L. W yzwolenie i Jedność Ludowa.
W  związku ze zmianami, jakie ostatn ie- 

mi czasy w  klubie tym  zaszły, zarząd złożył 
wczoraj m andaty.

W ybory nowego zarządu odbędą się dzi
siaj.

K R O N IK A  
POLITYCZNA.

W yszła z druku broszura p. n. 
KOŚCIÓŁ A  SZKOŁA. 

Przemówienie sejmowe tow. Zygmunta 
Piotrowskiego w debacie nad konkordatem. 

Skład Główny w Księgarni Robotniczej, 
Wspólna 17.

INWALIDZI U MARSZAŁKA RATAJĄ.
Delegacja Związku inwalidów wojennych 

Rzplitej Polskiej K oła W arszawskiego w  oso
bach Bronisława Frankowskiego, Stefana 
W róblewskiego i Eugenjusza Sobieskiego 
zgłosiła się wczoraj do p. m arszałka Sejmu 
Rataja, prosząc o przyspieszenie postaw ienia 
na porządku obrad Sejmu sprawy rewizji -kon
cesji. P. m arszałek odpowiedział, że spraw a 
wniosku K oła Żydowskiego zdążająca do 
zmiany rozporządzenia P ana P rezydenta  R ze
czypospolitej Polskiej z dnia 27 grudnia 1924 
r. będzie postaw iona na porządku dziennym 
pom iędzy drugim a  trzecim  czytaniem  budże
tu,
OFICEROWIE, SKAZANI ZA ZAJŚCIA LI
STOPADOWE WNIEŚLI ZAŻALENIE NIE
WAŻNOŚCI OD WYROKU I ODWOŁANIE 

OD WYMIARU KARY.
Zasądzeni w wojskowym procesie o zaj

ścia listopadow e oficerowie, gen. dyw. Józef 
Czikiel, kp t. M ieczysław  Obiedziński oraz po
rucznicy Tadeusz Skarsk i i W acław  Nowa
kowski, zgłosili zażalenie nieważności od w y
roku i odwołanie od w ym iaru kary.

W edług procedury wojskowej obrońcy 
zasądzonych oficerów m ają do 5 dni wnieść 
do sądu wojskowego wywód zażalenia nie
ważności, poczem akta, w raz z protokułem  
tajnej rozpraw y, odesłane zostaną do najwyż
szego sądu wojskowego w  W arszawie.

P rokurato r pułk. Li-bkind odbył onegdaj 
konferencję w  min, sp raw  wojsk, w  sprawie 
ew entualnego w niesienia zażalenia z  powodu 
zbyt niskiego wym iaru kary.

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW.
W czoraj aresztow ano Kom unistyczny Ko

m itet dzielnicy Powązki.
UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW UMY

SŁOWYCH.
Min. Pracy (Departament Ubezpieczeń Spo

łecznych) rozesłało zainteresowanym organizacjom 
i instytucjom fachowym do wyrażenia opinji (w 
ciągu 4 tygodni) drukowany projekt ustawy o u- 
bezpieczemiu pracowników umysłowych, -zawiera
jący 156 artykułów, wraz z obszemem uzasadnie
niem ogólnem, szozegółowem i techniczne-m. Po 
uzyskaniu opinji -projekt zostanie uzgodniony mię
dzy zaimteresowanemi ministerjami.

RADA MINISTRÓW.
(PAT.). Rada Ministrów ma posiedzeniu w dn. 

6 maja 1925 r. powzięła następujące uchwały:
1) Projekty ustaw  1) o regulacji i utrzymaniu 

wód spławmych, 2) zmieniającej art. 261 ustawy 
wodnej z dn, 19 wrześnie 1922 r.

2) rozporządzenie o zmianie brzmienia § 46 
rozporządzenia Rady Ministrów z 10 listopada 
1921 r. w sprawie statystyki celnej.

3) Projekt ustawy o ratyfikacji porozumienia 
prowizorycznego, regulującego stosunki ekono
miczne między Polską a Czechosłowacją.

4) Przekazanie wojskowości gruntu z obrębu 
Ponary Dyrekcji Losów Państwowych w Wilnie.

5) Projekt ustawy o orderze wojennym „Vir- 
tuti Militari".

6) Projekt ustawy o zniesieniu majoratów, or-

dynacji -dóbr rapowiednich i czasowo zapowie
dzianych w okręgach sądów apelacyjnych: w ar
szawskiego, lubelskiego i wileńskiego.

7) Rozporządzenie wykonawcze o likwidacji 
majątków prywatnych w wykonaniu trak tatu  po
koju, podpisanego w Wersalu dnia 28 czerwca r. 
1919.

O unieważnienie wyborów Hindenburga
Berlin, 6 maja (PAT). Partja socjal - de

mokratyczna zgłosiła do trybunału Rzeszy do 
spraw wyborczych wniosek o unieważnienie 
wyboru Hindenburga. W niosek wskazuje na 
ogromną ilość mniejszych lub większych na
dużyć, popełnionych przy ostatnich wyborach, 
co podaje w wątpliwość większość 904,000 
głosów, uzyskaną przez Hindenburga. Wnio
sek socjal - demokratów żąda unieważnienia 
wyborów w pewnych okręgach, gdzie zdaniem 
ich, rezultaty są specjalnie podejrzane. Me- 
morjał socjal . demokratów przytacza również 
szereg nadużyć, popełnionych przez urzędni
ków, którzy wywierali presję na zależnych od 
nich wyborców, celem skłonienia ich do głoso
wania na Hindenburga. Zakomunikowaną try
bunałowi listę nadużyć partja uważa jeszcze 
za bardzo niezupełną i żąda przeprowadzenia 
szczegółowej ankiety, co do prawomocności

ostatnich wyborów. Wreszcie wniosek pod
nosi, że wyznaczenie terminu zaprzysiężenia 
Hindenburga już na dzień 12 maja oznacza 
bezprawne uniemożliwienie działania trybu
nałowi do spraw wyborczych, ma on bowiem  
zebrać się dopiero dnia 8 maja. W  skład try
bunału wchodzą deputowani: Spahm, Gittman, 
prof. Tahl oraz radcy trybunału Rzeszy Kap- 
luhn i Buff.

KOMISJA ZATWIERDZIŁA WYBÓR 
HINDENBURGA.

Berlin, 6 maja. (PAT.). Komitet wy
borczy Rzeszy na wczorajszem swojem 
posiedzeniu ogłosił wybór Hindenburga na 
prezydenta republiki za ostateczny. Hin- 
denburg przybędzie do Berlina 11-go ma
ja, nazajutrz zaś zostanie zaprzysiężony 
przed Reichstaigiem.

K o n fe p eo e ja  w  s p r a w ie  k o n tr o l i  handlu
b ron ią .

Genewa, 6 maja (PAT). Na dzisiej
szem przedpołudniowem plenamem posie
dzeniu międzynarodowej konferencji w 
sprawie handlu bronią i amunicją dokona
no wyboru prezydjum. W głosowaniu wzię
li udział przedstawiciele 40 państw. Wy
brano: delegata St. Zjednoczonych Burtona 
(38 głosów), Francji — Paul Boncoura (34 
głosy), Anglji — Onslowa (33 głosy), Ja- 
ponji — Matsuda (33 głosy), Włoch —  
Chimenti (31 głosów), Brazylji — Da Suza 
E Silva (23 głosy), Czechosłowacji — Ve-* 
verka (22 głosy), Niemiec — Eckardta (21 
głosów) i Hiszpanji — Palacios (20 gło
sów). Polska pomimo czynionych jej pro
pozycji kandydatury swej nie postawiła. 
Wybory na przewodniczących komisji, któ
rzy pozatem będą automatycznie członka
mi prezydium konferencji, odbędą się jutro 
lub pojutrze. Na posiedzeniu dzisiejszem  
przemawiał z dużem powodzeniem gen. 
Sosnkowski.

Genewa, 6 maja. (PAT.). 'Konferen
cja dla spraw kontroli handlu bronią po
stanowiła utworzyć komisję ogólną z u- 
diziałem przedstawicieli wszystkich naro
dów, biorących udział w konferencji, któ
ra to komisja omówi kolejno wszystkie ar
tykuły projektu konwencji.

Genewa, 6 anaja. (PAT.). Dyskusja plenarna 
została na dzisiejszem wieczorni em posiedzeniu u- 
kończona. Ju tro  rozpocznie się odczytywanie 
punktów konwencji wiraż z dyskusją szczegółową 
oraz wybór dwluieh głównych komisji.

MOWA GEN. SOSNKOWSKIEGO.
Genewa, 6 miaja. (PAT.). Dziś na plenarnem 

posiedzeniu .przemawiał delegat Polski, gem. Solsn- 
kowiski. W  przemówieoiiui sweim mówca podkreśla 
zdecydowaną wolę -współpracy w sposób aktyw
ny z dziełem konferencji. We wszystkich zagad
nieniach, wiążących się ze sprawą pokoju, Polska 
•pragnie pozostać wierna polityce, uprawianej za
wsze na terenie Ligi Narodów. Polityka ta  zawiszd 
była polityką pokoju, opartego o współpracę mię
dzynarodową. Dalej generał stwierdził, że sprawa 
międzynarodowego handlu bronią stanowi tylko 
jeden rozdział całokształtu zagadnienia powszech

nego rozbrojenia i międzynarodowego bezpieczeń
stwa. Delegacja polska przychyla się do racji, dla 
których isprawa handlu bronią nie będzie trakto
wana w sposób zupełny i najowocniejszy przez 
konferencję. Składając swe zastrzeżenia i uwagi, 
delegacja polska nie przestanie lojalnie przyczy
niać się dla osiągnięcia przez konferencję rezulta
tów praktycznych.

Delegat polski 'podkreślił, iż w razie przyję
cia obecnej konwencji, świat byłby podzielony na 
dwie części. Kraje, znajdujące się poiza konwen
cją i nie poddające się zasadom solidarności mię
dzynarodowej, korzystałyby z przywilejów jawno
ści statystycznej importu i eksportu bromi bez 
jakichkolwiek zobowiązań, dotyczących ich w tej 
dziedzinie. Polska pierwsza wyraża żal z powodu 
nieobecności na tej konferencji wielkiego państwa 
sąsiedniego z którym posiada granicę .prawie 
1500 kim. długości. Wobec tego faktu delegacja 
polska .pragnąca współpracować z wszystkiemi k ra
jami świata nad dziełem pokoju musi jednak zda
wać sobie sprawę z położenia, wytworzonego 
przez odmowę tego państwa co do wzięcia udzia
łu w pracach konferencji. Podzielamy zasady, 
wypowiedziane tutaj przez delegację japońską, 
wskazującą aby konwencja nie wkraczała nad
miernie w detale i aby uwzględniała specjalne 
położenie poszczególnych krajów, a to w zgodno
ści z duchem paktu Ligi Narodów. W ierna zasadom 
proklamowanym w  pakcie Ligi, delegacja polska 
uważa, że należy w sposób szczegółowy rozwa
żyć, czy niektóre propozycje konwencji nic stwa
rzają w praktycznych konsekwencjach nierówno-1 
ści faktycznej między krajami, iprzystępującyml 
do konwencji, stawiając w sytuacji upośledzonej 
państw a nie produkujące u siebie broni i materjału 
wojennego, wobec państw produkujących.

iTa różnica położenia jest specjalnie nieko
rzystna dla państw  pragnących postęp.ować lojal
nie i zgodnie z zasadami międzynarodowej współ
pracy, a które, nie należąc do państw ,produkują
cych), jednocześnie graniczą z krajami produkują
cymi, pragnącymi wyłamać się z pod postanowień 
konwencji. Nie wątpię — zakończył generał Sosn
kowski — te  praca nasza bęjdzie płodna, a rezul
taty osiągnięte będą miały wielkie znaczenie w 
szeregu wysiłkowi, skierowanych ku pacyfikacji 
świata,

Sprawa bezpieczeństwa.
ODPOWIEDŹ FRANCUSKA NA NOTĘ 

NIEMIECKĄ.
Paryż, 6 maja (PAT). Według donie

sień ,,Matina“ Briand jest w trakcie reda
gowania noty, będącej odpowiedzią na pro
pozycje niemieckie, dotyczące bezpieczeń
stwa. Nota ma różnić się od tej noty, 
którą przygotowywał Herriot. Sytuacja 
komplikuje się przez to, iż chodziłoby o 
pewność co do zobowiązania, jalcie przyję
łyby Niemcy w stosunku do innych granic 
poza francuską, gdyż Stresemann ograni
czył się do oświadczenia, iż rząd Rzeszy 
gotów jest zawrzeć traktat w sprawie ar
bitrażu ze wszystkiemi krajami. Niezawod
nie — pisze dziennik — Briand zajął się tą 
stroną kwestji w swej nocie, na której pod
pisanie liczy w ciągu tygodnia. Sojusznicy 
będą powiadomieni o tekście noty francu
skiej, poczem powezmą decyzje co do sta
nowiska, jakie mają zająć ze swej strony.

Rokowania będą się mogły rozpocząć do 
piero wtedy, gdy wszystkie zainteresowa 
ne państwa odpowiedzą Berlinowi.

NOTA SOJUSZNIKÓW.
Londyn, 6 maja. (PAT.). Według in 

formacjii, pochodzących z miaro dajnycl 
źródeł, nota sojusznicza do Niemiec, ty 
cząca się spraw zbrojeniowych N!iemie< 
zastanie wkrótce wysłana rządowi Rzeszy 
Raport międzysojuszniczej wojskowej ko 
misji kontroli został dokłądnie rozpatrzo 
ny przez komisję ekspertów wojskowych v 
Wersalu, której komentarze zastały przy 
jęte dó wiadomości przez rządy sojuszni 
cze, a następnie Rada Ambasadorów otrzy 
mała od rządów państw sojuszniczych po 
lecenie przygotowania nioty do Niemiec 
O ile wiadomo punkt widzenia wszystkie! 
państw sojuszniczych jest całkowicie iden 
tyczny.

Proces zamachowców sofijsfeieb.
Sof ja, 6 maja (iRAT). Na wczorajszem 

posiedzeniu sąd wojenny wysłuchał zeznań 
prezesa Czeki Geleżkofa, aresztowanego 
przez policję na skutek rewelacji bandyty 
Costa Petrofa. Geleżkof przyznał, że słu
żył za pośrednika między emigrantami a 
partją komunistyczną. Drugi świadek Kli- 
sarof, członek organizacji komunistycznej, 
wyjaśniał, jakie stosunki łączyły go z Na-

petofem i Geleżkowem. Ten ostatni pole
cał mu niejednokrotnie przewozić znaczne 
sumy pieniężne na prowincję, między in- 
nemi do Plovdiv, dokąd świadek zawiózł 
pierwszy raz 100 a następnie 50 tysięcy le
wów, i złożył te pieniądze wskazanej przez 
Geleżkofa osobie.

Dżangof, mąż zaufania przywódców 
agrarjuszy Granczarofa, Petriniego i Kos-
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sowskiego mówił o opracowanym przez 
łych ostatnich projekcie dokonania zama- 
°hów na różne urzędowe osobistości przy 
Użyciu pyroksyliny.

Teodor Fili >of, członek organizacji 
spiskowej agrarjuszy i zwolennik „jednoli
tego frontu" podał szczegóły, dotyczące 
Planów spiskowych, kierowanych przez ta j
ny komitet, do którego należeli Granczarof, 
Kotef, Petrini, Nedelczew, Kossowski i in- 
ni.

N a popołudniowem posiedzeniu sądu 
przesłuchano resztę świadków, którzy nie 
''wnieśli nic nowego do rozprawy. Z kolei 
sąd zapoznał się z wynikami ekspertyzy, 
przeprowadzonej nad m aterjałam i wybu- 
tóowemi, któremi się posługiwano oraz nad 
sposobami, ich użycia, poczem odroczył swe 
posiedzenie do czwartku; w dniu tym roz
pocznie się przemówienie prokuratora i o- 
brońców. W ydanie wyroku oczekiwane 
jest w  piątek, a najpóźniej w sobotę.

WYJAZD MIN. KALFOWA.
Sof ja, 6 maja. (PAT.). M inister sipraw 

zagranicznych, Kalfow, wyjechał wczoraj 
wieczorem zagranicę celem odwiedzenia 
stolic państw zachodnich i przedstawienia 
wobec kom|petentnych czynników istotnej 
sytuacji w Buiłgarji w związku z ostatnimi 
wypadkami

Zgon low. T i r a n a
Sztokholm, 6 maja (PAT). Zmarł tu szwedz

ki minister skarbu Thorsson, który przed kil
ku dopiero tygodniami wybrany został prze
wodniczącym szwedzkiej partji socjal - demo
kratycznej w miejsce Brantinga.

is Lisi-
Geneuni, 6 maija. (PAT.). Przewodni

czący Rady Ligi Narodów zaprosił do Ge- 
ńewy członków Ligi na szóste zgromadze
nie Ligi na dzień 7-go września r. b.

M i n i i !  umowy l in n w e j .
Paryż, 6 majja. (PAT.). Przedstaw i

ciele francuscy, wielkobrytańscy, włoscy i 
niemieccy podpisali umowę finansową co 
do świadczeń, dotyczących układu z  czer
wca 1919 r. w związku z okupacją wojsko
wą terytorjów  nadreńskićh.

K i i t a j i  Matei Entenly.
Bukareszt, 6 maja. (PAT.). Oficjalny 

program konferencji małej ententy, która 
odludzie się w Bukareszcie w dnialch 9 -11  
maja, jest następujący: 1) wymiana po
glądów, co do ogólnej sytuacji politycznej, 
2) stosunek członków małej ententy do W ę 
gier w sprawach budżetu i rozbrojenia, 3) 
stosunki członków małej ententy z innemi 
państwami sąsdedmcmi, 4) sprawy specjal
ne: Rumunji i Czechosłowacji, Ruimcmji i 
Jugosławji i Czechosłowacji i Juigasławjd.

Berlin, 6 m aja. (PAT.). „Yorwarts 
donosi z Moskwy: z powodu uchwały ra 
dy komisarzy, alby pozwolić Trocki emu na 
Powrót do Moskwy Zinowjew, Buchairin i 
F ru n ze  zagrozili ustąpieniem. Twierdzą 
ńawet, że wymienieni trzej politycy zamie
rzają  wystąpić z ,partji, uwaiżają bowiem 
Powrót Trockiego za początek ery refor
matorskiej .

F a s z y s t o ®  pomysły i ' i y  M i d i
Rzym , 6 ma)ja. (PAT.). W edług pro- 

iektu reformy konstytucji, król nadal mia
nować będzie członków ^senatu, senat zaś 
dzielić będzie z izbą deputowanych prawo 
inicj atywy ustawodawczej w sprawach, 
Pociągających obciążenie finansowe pań- 

' stwa. Na wypadek rozbieżności zdań 
między izbą i senatem, rząd może doma
gać się przeprowadzenia głosowania przez 
°bie izby zebrane razem. Izba, składająca 
®ię z 600 deputowanych, mieć 'będzie tylko 
Połowę deputowanych, obieranych na za
sadzie powszechnego głosowania, druga 
Łaś połowa, składać się ‘będzie z przedsta
wicieli izb pracy lub stowarzyszeń, w któ
rych reprezentowani będą zarówno przed
siębiorcy, jak robotnicy.

ii
Wiedeń, 6 maja. (PAT.). Dziś rozpo

częły się tu rokowania polsko - niemiec
kie, mające na celu uregulowanie kilku 
kwestj i w dziedzinie ubezpieczeń społecz
nych na górnośląskim obszarze plebiscy
towym. Ze strony Polski rokowania pro
wadzi konsul generalny w Bytomiu Szcze
pański.

Elba katastrofy pod Starogardem
, Gdańsk, 6 m aja (PAT). W czoraj po

południu odbył się tu pogrzeb jednej z o- 
[ fiat katastrofy kolejowej pod Starogardem, 

obywatela niemieckiego Maksymiljana 
, W ollermanna, członka klasowego związku 

zawodowego. W  zastępstwie gen. komisa- 
j rza w pogrzebie wziął udział sekretarz le- 

fiacyjny p. Wołowski.
 ::o:: ——

Ruch robotniczy
Z życia partji.

WYROK.
Centralny Sąd Partyjny w osobach: tow. 

dr. Zygmunta Marka, posła na Sejm, jako 
przewodniczącego, oraz tow. tow. dr. Stefana 
Kopcińskiego, senatora, Ludomira Skarżyń
skiego, w.-dyrektora Kasy Chor. w Warsza
wie, jako członków Sądu, po rozpatrzeniu 
sprawy przeciwko tow. *Józfefowi Wiechule i 
tow, Klemensowi Borysowi, obu posłów na 
Sejm Górnośląski, przekazanej Sądowi do 
rozpatrzenia po myśli art. 4 statutu Sądów 
Partyjnych przez C. K. W. P. P. S. decyzją te
goż z dn. 12 lutego 1925 r. i po przeprowadze
niu rozprawy, przesłuchaniu oskarżonych, 
świadków i dołączeniu do akt sprawy wnie
sionych przez strony dokumentów, a to na po
siedzeniach sądowych w dn. 24 marca 1925 r. 
w Warszawie i w dn. 7 kwietnia 1925 r. w 
Katowicach, wydał w dniu dzisiejszym nastę
pujący wyrok:

1. a) Józef Wiechuła i Klemens Borys za
winili przez to, że po ukazaniu się „Głosu 
Górnego Śląska" z datą Katowice 13 — 16 
września 1924 r. nr. 75, w którym w artyku
le p. t. „Na wiec obuwniko - szewiecko - li- 
kierko - spirytuso - monopolowiczowy poseł 
Binisz z szewską pasją dostał bzika" na stro
nie drugiej w szpalcie drugiej wyrażono ra
dość z powodu, że deklaracji z daty Katowi
ce 5 września 1924 r., ogłoszonej w „Gazecie 
Robotniczej" z 10 września 1924 r. nr, 207 w 
sprawie polityki klubu P. P. S. w Sejmie Gór
nośląskim, nie podpisało dwuch posłów t. j. 
Wiechuła i Borys — nie zaprotestowali prze
ciwko temu artykułowi „Głosu Górnego ślą
ska" i nie wyrazili swej solidarności z treścią 
oświadczenia całego klubu P. P, S. w Sejmie 
Górnośląskim, czem narazili Partję na szkody, 
i nie zastosowali się do uchwały Klubu P. P. 
S. w Sejmie Górnośląskim, wywołując wraże
nie o rozdwojeniach w klubie, a zarazem po
dejrzenie, jakoby solidaryzowali się z ataka
mi ustawicznemi w „Glosie Górnego Śląska" 
na poszczególnych towarzyszów partyjnych i 
na Partję umieszczanymi;

b) Józef Wiechuła zawinił przez to, że w 
okresie plebiscytu na Górnym Śląsku pobrał 
od ob. narodowości niemieckiej 4,000 marek 
niemieckich, jak również przez to, że od Ko
misji Czechosłowackiej pobrał łapówkę za 
propagandę w sprawie t. zw. 7 szychty, czem 
dopuścił się ciężkiego wykroczenia natury 
moralnej.

2. Józef Wiechuła za czyny te zostaje 
zasądzony na karę wykluczenia z Partji P. 
P. S., zaś Klemens Borys na karę surowej na
gany.

3. Klemens Borys zostaje uwolniony od 
oskarżenia, jakoby jako skarbnik Centralne
go Zw. Górników wydał adresy mężów • zau
fania Kustosowi redaktorowi „Głosu Górnego 
Śląska. (Następuje obszerne uzasadnienie wy
roku).

Warszawa, dn. 4 maja 1925 r.
W czwartek, dn. 7 b. m.

Dzielnica Marymcnt. O godz. 7 wiecz. w So
kalu przy ul. Marymonckiej 40, odbędzie 6ię po
siedzenie komitetu dzielnicowego

Dzielnica Newe Brudno, O godz. 5 popol. w 
lokalu przy ul. Syrokomla 22, odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

Koło Tramwajarzy PPS. O g. 5 w lokalu dziel
nicy Jerozolimskiej, Chłodna 41, odbędzie się ze
branie Kola

W piątek, dn. 8 b. m.
Dzielnica Śródmiejska. We wtorek 21 b. m. o

godz. 8 wiecz. w lokalu dizielbicy posiedzenie Ko
mitetu Dzielnicowego.

Dzielnica Powiśle. O godz, 6 w lokalu dziel
nicy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego oraz o gdz. 7 — ogólne zebranie 
członków dzielnicy.

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu dziel
nicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogólne ze
branie członków dzielnicy.

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w. w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się ogóiltae zebra
nie członków dzielnicy.

Koło Gazowników P.P.S. Wola. O g 7 w lokalu 
przy ul, Wolskiej 44, odbędzie się zebranie Koła.

Dzielnica Praska o godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie człon
ków dzielnicy.

Dzielnica Czerniakowska o godz 7 w ilokalu 
dzielnicy. Czerniakowska 193, odbęcftie się posie
dzenie komitetu dzielnicowego

Ruch zawodowy.
W WŁÓKNISTEJ FABRYCE „KADOL"

zastrajkow ało 250 robotników  z  powodu 
odmowy dyrekcji przyjęcia w ydalonych robot
nic.-) Robotnicy wysunęli żądania, by na przy
szłość zapewniono im nadzór nad usuwaniem
robotników.

Ruch kult.-oświatowy*
ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.

Al. Jeroizlimakie 6 m. 4. Sekretariat czynny 5—7 p.p.
Wycieczka T. U, R. do Pragi i Wiednia.

S ekretarja t G eneralny T. U. R. (W arecka 7 
od godz. 5—7) wzywa uczestników  wycieczki 
do Pragi i W iednia o składanie dokum entów 
osobistych oraz 2 fotografji potrzebnych przy 
wyrabianiu paszportów  zagranicznych; term in 

j- upływ a dnia 10 maja.

Związek Polsk. Mlodz. Socjalistycznej (Środo
wisko Warsz.). W niedzielę, dn. 10 b. m., o godz,
111 rano odbędzie się zebranie członków sekcji 
s amolkształc eni owej.

Kurs francuskiego. Kolejna lekcja odbędzie się 
dziś w lokalu O.K.R. o godz. 7,30. Stawiennictwo 
obowiązkowe.

Liga Narodów. Już się ukazała pod powyż
szym tytułem broszura tow. sen. Posnera. Cena 
20 groszy. Zamówienia z prowincji skierowywać 
‘do Księgarni' Robotniczej (Wspólna 17).

Wycieczka nad Dolną Wisłę.
Na Zielone Świątki, w dn. 30 maja do 1 czerw

icą włącznie (3 dni, w tern 2 świąteczne), organizu
je Koło Krajoznawcze Oddz. Warsz. TUR. Wycie
czkę nad Dolną Wisłę, która zwiedzi szereg cie
kawych miejscowości Wielkopolski i Pomorza. 
(Pierwszego dnia zwiedzane będą Toruń i Byd
goszcz, wybrzeża Brdy między Bydgoszczą a Rrdo- 
ujściem (przejazd statkiem) oraz Fordon z najwięk- 
iszym w Europie Środk, mostem kolejowym. Dru
giego dnia: Ostromiecko z zamkiem, parkiem i ol- 
brzymicmi lasami, miasta: Chełmno i Świede, ob
fitujące w zabytki architektury gotyckiej, oraz o- 
kolicę Chełmna z pięknemi parowami. Trzeciego 
dnia wreszcie zwiedzi wycieczka Grudziądz.

Olpłata za przejazd kolejami i istatlkiem, nocle
gi i zwiedzanie wynosi 27 zł., dla czł. TUR. 23 z.. 
Zapisy przyjmować będzie do dnia 20 maja wł. 
’sekretarjat oddz. Warsz. TUR., Jerozolimskie 6. 
(Przy zapisie wnieść należy 12 zł. (czł. TUR, 8 zł.)
ODCZYTY ZWIĄZKU KÓŁ SAMOKSZTAŁCE

NIOWYCH.
Związek Kół Samokształceniowych urządza w 

sali Towarzystwa Hyigienicznego, Karowia 31, od
czyty dopełniające studja przygotowawcze do eg
zaminów maturalnych.
1 W piątek, dn. 8 b. m., o g. 7 .wiecz. p, Andrzej 
Strug (Tadeusz Gałecki) „Wpływ literatury na ży-
! • i*cie .
1 Bilety w cenie 1 zł. i 2 zł. nabywać można w 
księgarniach: Ml. Arcta, Nowy-świat 41, Tow.
Wyd. Ignis — Krafc.-iP'rzedm. 9, Gebethnera i Wol-

Zw. Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej. W
czwartek o godz. 8 wiecz. w lokalu T.UjR,, Al. Je-
Vozolfimiskie 6, odbędzie się zebranie Koła Samo
kształceniowego z referatem ,,0 imperializmie".

Życie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej

Doi. Stan. Zjedn. za 1—5.18 I pól 
Franki francuskie za 100—27.23 
Funty angielskie za 1—25 22 
Floreny holend. za 100—208 95 
Kor. czesko—slow. za 100 -15.43 
Franki szwajc. za 100—100.53 
Korony austrjac. za 100 000—73.18 
Liry włoskie za 100—21.40 
Franki belgijskie za 100—26.34

KRONIKA.
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorologie*.) 
r Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 23°, najniższa 13°. ^W Zakopanem 
wczoraj było chmurno, .temperatura rano 8°, wiatr 
południowy.

,Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi
siejszymi: zachmurzenie zmienne, ciepło, umiarko
wane wiatry wschodnie i północno-wschodnie.

Pobór wojskowy. Ustawa z dn. 23 maja 1924 r.
o powszechnym obowiązku służby wojskowej 
przekazuje władz om administracyjnym wszelkie 
sprawy, związane z organizacją i (przeprowadze
niem poboru. Kom. Rządu m. Warszawy, w wy
konaniu tych czynności, przystąpił obecnie do po
boru ogólnego rocznika 1904. Zorganizowano na 
terenie m. Warszawy 5 komisji poborowych. Ko
misje te  urzędują codziennie oprócz niedziel i 
świąt od godz. 8)4 rano. 'Przewodniczącymi ko
misji poborowych są wylżsi urzędnicy administra
cyjni, przeważnie kierownicy ekspozytur. Czyn
ności komisji trwać bęldą do 30 czerwca. Komi
sje poborowe oprócz przeglądu popisowych, za
łatwiają sprawy odroczeń służby w wojsku stałem, 
sprawy dotyczące skróconej służby wojskowej oraz 
wszelkie czynności związane z należytem prowa
dzeniem ksiąg poborowych. Każdy popisowy o- 
trzymuije po przeglądzie właściwy dokument, pod
pisany przez przewodniczącego komisji. Popisowi 
wzywani są do przeglądu imiennie przez odpo
wiednie komisarjaty P. P. (—).

Propagandowe wzloty pasażerskie, które od
będą się na lotnisku wojskowem w Mokotowie w 
sobotę, dn.. 9 b. m., dadzą możność pubłictzmośći 
zobaczyć Warszawę z lotu pltaka. Latać będą sa
moloty wojskowe j cywilne. Bozatem odbywać 
się będą wzloty balonem1 na uwięzi i dwoma balo
nami wolnymi. Bilety wstępu po 2 zł. i po 50 gr. 
dila uczącej się młodzieży. Początek lotów o godz. 
5 papo1!., w czasie lotów przygrywać będzie mu
zyka wojskowa. Dla publiczności przygotowane 
są trybuny. ‘Bufety na miejscu w namiotach. Wej
ście na lotnisko od ulicy Puławskiej. Dochód z 
imprezy przeznaczony na Wdowy i sieroty po lot
nikach i pomnik poległych lotników..

Loterja Państwowa. Ciągnienie 2-ej klasy 
Polskiej Państwowej Loterji Klasowej odbędzie się 
publicznie we wtorek i środę, dn. 12 i 13 b. m. o 
godz. 8,30 z rana w Warszawie przy ul. Nowy 
Świat 70 (Biuro Generalnej Dyrekcji Loterji Pań
stwowej).
' Zjazd Młodych Prawników, W dn. 3 b. m. od
był się zjazd delegatów zrzeszeń aplikantów za- 
'wiodów orawmicizvch. Zjazd' zaitfaił p rez-es Rady

Naczelnej, p, Feliks Majorowicz, zaznaczając, iż 
betem zjazdu jest zakończenie okresu tymczaso
wego istnienia Związku zrzeszeń, wybranie sta
łych władz oraz danie dyrektyw dila przyszłe)
'działalności Związku. ‘Na zjeździe reprezentowa
ne były zrzeszenia Okręgu Sądu Apelacyjnego w 
‘Poznaniu, Katowicach, Lublinie, Wilnie i War- 
'szawje.

Po ożywionej dyskusji nad złożonem przez 
Radę Naczelną sprawozdaniem i po załatwieniu
wielu spraw aktualnych, przystąpiono do wyboru 
nowej Rady, w skład kltórej weszli p .p. Ghoroszew- 
skł, Gn-abowlskd, Małewńcz, Reynldel, Szymański, 
jako członkowie, oraz Gepner, Peszyński i Stel
machowski, jako zastępcy.

Wystawa w Polskim Klubie Artystycznym,
W Polskim KLułbie Artystycznym (hotel Polonja) 
w sobotę, dn. 9 b. m., zostanie otwarta wystawa 
obrazów, W. Wąsowicza i Cz. Nov/ocienia,

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Zjazd pracowników P. K. U. Skierniewice. Na

dzień 10 b. m. na godz. 2 popoŁ został naznaczony 
Zjazd koleżeński b. wojskowych i obecnie pełnią
cych słulżbę w P K. U. Skierniewice. Zbiórka na 
stacji w Skierniewicach.

Z Tow. Miłośników Historii. W sobotę, dn. 9 
b.. m., o godiz. 7)4 w terminie pierwszym, a o g.
8 w terminie drugim w lokalu własnym w Kamie
nicy X.X. Mazowieckich, Rynek Starego Miasta 31, 
odbędzie się wallne zgromadzenie członków Tow. 
Miłośników Historji.-

Niemcy po wyborze Hindenburga, Dziś o g. 
8)4 wiecz. w Klulbie Społeczno - Politycznym 
(Stare Miasto 31) referat n. t. „Niemcy po wytbo- 
irze Hindenburga" wygłosi dr. Karol Rose, h. kon
suli1 generalny RzipJitej Polskiej w Berlinie,
WYPADKI.

Bójka w mieszkaniu. W domu Nr. 4 przy ul. 
Dobosza na Ochocie, w czasie 6przecziki na tle 
mieszkaniowym zostali pobici mieszkańcy tegoż 
domu małżonkowie Szymon i Franciszka Piskor- 
ikowie — przez małżonków Szczepana i Ksawerę 
Bielawskich, lokatorów tegoż domu. Piskozkowie 
'odnieśli rany tłuczone głowy i, ,po opatrunku przez 
lekarza Pogotowia, pozostali na miejscu.

Z braku opieki. W domu Nr. 5 przy dl. Po
łudniowej w Targówku, pozostawiony bez dozoru 
3-letni Tadeusz Balke, zjadł większą ilość wiśni 
przesyconych spirytusem, poczem zachorował z 
objawami zatrucia. Lekarz Pogotowia stwierdził 
'zatrucie spirytusem i przewiózł chłopca w stanie 
ciężkim do szpitala dziecinnego .przy ul. Kopernika.

Zatrucie alkoholem. W  domu Nr. 35 przy ul. 
Solec zachorował naglle z objawami zatrucia 27-1. 
Jan Szłaja, robotnik, lokator tegoż domin. Lekarz 
Pogotowia stwierdził zatrucie alkoholem i, po u- 
dziełeniu pomocy, pozostawił amatora alkoholu na 
miejscu.

Wypadek samochodowy. Na placu Grzybow
skim przed domem Nr. 6 samochód najechał na 
284etniego Izraela Szaję. Lekarz Pogotowia 
stwierdził ogólne potłuczenie i przewi ózł po- 
szwaokowanego do szpitala żydowfskiego na Czy- 
stem.

Tragedja ekspedjentki. Zamieszkała w domu 
Nr. 19 przy ul. Kruczej 19-leitmia Eugenia Boru- 
szyńska, ekspedientka, w celu samobójczym napi
ła się esencji octowej. (Młodocianą desperatkę 
przewiozło Pogotowie do szpitala św. Rocha.

Wypadek kolejowy. Idący torem kolejowym 
kolejki Jabłonna — Karczew 46-letni Julian Je
dynak, dostał się przy moście kolejowym pod idą
cy pociąg i uległ ogólnemu potłuczeniu. IPoszwan- 
kowanego przewieziono do szpitala Przemienienia 
Pańskiego. *

Z są d ó w .
ECHA OSZCZERSTWA KOMUNISTYCZ

NEGO.
Oszczerca stanie ponownie przed sądem.

Wczoraj przed Sądem Najwyższym od
była się rozprawa tow. pos. Kwapińskiego, 
pos. Stańczyka i Szapiry, przeciwko redakto
rowi lwowskiego komunistycznego pisma p. t. 
„Sprawa Robotnicza" Adolfowi Ursakiemu o 
oszczerstwo, popełnione przez to, że w swoim 
czasie pismo to zamieściło artykuł w którym 
twierdzono, że trzej wymienieni towarzysze 
zostali wydelegowani przez naczelne władze 
P. P. S. do defensywy i że ruch robotniczy 
wyzyskiwali w celach szpiegowskich i denun- 
cjatorśkich na szkodę komunistów'.

W listopadzie ub. r. odbyła się rozprawa 
główna we Lwowie, na której oskarżony Ur- 
saki, mimo żc poprzednio przechwalał się, że 
będzie „pisał brudy P. P. S." żadnego dowo
du prawdy nie złożył, wykręcając się tylko 
tem, że artykuł swój zaczerpnął z paryskiej 
„Humanite". Pomimo to ława przysięgłych 
jednogłośnie uwolniła oskarżonego. Przeciw 
temu wyrokowi wnieśli nasi towarzysze za
żalenie nieważności, które rozpatrywał Sąd 
Najwyższy pod przewodnictwem sędziego An- 
germana.

Oskarżonego Ursakiego bronił z urzędu 
adw. Nowodworski. Naszych towarzyszów 
zastępował tow. pos. Liberman.

Obrońca oskarżonego żądał zatwierdze
nia wyroku uwalniającego. Tego samego żą
dał prokurator Krzyżanowski. Tow. Liber
man żądał unieważnienia wyroku.

Trybunał po dłuższej naradzie unieważ
nił werdykt sądu przysięgłych i polecił prze
prowadzenie ponownej rozprawy z tem, że 
nasi towarzysze mają być, tak jak tego żądali 
na poprzedniej rozprawie, a czemu sąd lwow
ski odmówił, przesłuchani jako świadkowie, 
jako żc ich zeznania mają znaczenie decydu
jące.



Młodociany bandyta z pod Łowicza.
Łowicz miał wczoraj ni d a  da sensację: Zjechał 

tu  z Warszawy sąd doraźny, pod pr.zew. wice-ipre- 
■zesa Sądu Okręgowego, J, M. G umiński ego, w a- 
syisfeacji sędziów; Bogąfiko i 'Brandta, tudzież 
miejscowego pj*rokuira:tora Goetla.

Na ławie oskarżonych zasiadł 244etni gospo
darz wiejski, właściciel 19-morgowego gospodar
stwa. Marcin Skibińska, oddany pod sąd doraźny 
za napad na wracających z jarmarku rzeźnilków i 
kupców.

Choć S, był uzlbrojny w dwa rewolwery, szko
dy żadnemu) z napadniętych nie uczynił. Zadowo
lił się tylko pogróżkami i zabraniem około 500 zł. 
niektórym kutpcoimi, inni bowiem nie mieli przy 
soibie żadnych hinduszów.

Sąd skazał Skibińskiego, który do wszystkie
go się przyznał i zdradzał wielką skruchę — na 
dożywotnie ciężkie więzienie z pozbawieniem 
praw. (—A.).

Zamach na kasę pocztową.

Głośny sweigo czasu zamach na kasę głównej 
poczty warszawskiej — o czcm swego czasu pisa
liśmy — był wczoraj przedmiotem' rozpraw w 8 
wydziale karnym Sądu Okfręigowego.

Sąd, po  przesłuchaniu świadków, skazał Ka
rola Czajkowtsldetgo i Stanisława. ŚwiaŁłowfekiego 
po dwa laita, a Walerjana Markowskiego i Włady
sława Spalin siki eg o (co do których pprokurator 
Świerczewski zrzekł się oskarżenia) — po trzy 
lata więzienia.

(Dodajmy, że złoczyńcy kradzieży nie doko
nali dzięki ujęciu ich w . czasie rozcinania za po
mocą specjalnych nożyc t. zw, „raków" ofcrato- 
wania okiennego kasy, w której znajdowało się 
300 tysięcy złotych. (—A,).

MMKiimnrY
Smak najlepszego octu winnego!

v/ rozczijp$

1  l it r 5 3 crósze
Do nabycia na Targach Macierzy Szkolnej, w skle

pach kolonjalnych I składach aptecznych.

Dr. med. Schoenman.
S p ec . n iem o c. p łc io w a f chor. w e n e r y c z n e

(analiza krwi) od 9—2 p.p. i od 5—8 wiecz. 
niezamożni uwzględniani. Hortensja 6, tel. 36-77.

Program M ó w  radisfonirznycli
Na czwartek, 7 b. m.

Warszawa (385 m.). Godz, 18 — 18,50 — kon
ce rt zespołu orkiestra lin eg o P. T. IR. pod kier- p. 
Ant. Adamusa: tL.) Fantazja z op. „Riigotetto" Ver- 
di'ego, 2) Gra solowa na fortepianie dyr. H. M elte- 
ra: a) ,,25na&z. ii ten krąj?"\ b) „Wiosna", c) ,/Przą- 
iśnicźka", 3) „Melodja" Rubin szt dna, 4) JPieśń Ha- 
waóska" — foxtrotit, 5) „Mioje vis a vis" — shim
my Doi. Daulbera, Komunikaty P. A. T. i meteoro- 
•logiczny.

Paryż — Wieża Eiffel (2650 m.). Godz. 19 — 
20 — koncert orkiestry broadcastingowej.

Paryż — Ecole Superieure (458 m.). Godz.
21.45 — koncert orkiestry i śtpiewy solowe artys
tów Opery Paryskiej.

Paryż — Radic-Paris (1750 m.). Godz. 13,15— 
taneczne utwory muzyczne w wykonaniu zespołu 
orkiestralnego; igodz. 2:1,30 — muzyka i tańce ro
syjskie.

Londyn (1365 m.). Godz. 2Q,45 — 22,45 — mu
zyka kameralna i koncert trio ((flet, fortepian i har
fa); godz. 23,(15 — 24,15 — Jazz-Band orkiestry 
hotelu „Savoy".

Chelmsford (1600 m.}. Godz. 20,45 — 24,15 — 
transformowany program stacji londyńskiej.

Bruksela (265 nu). Godz. 21 — pieśni i arje 
operetkowe; godz. 2.2 — 23 — muzyka do tańca.

Beriin (505 m.}. Godz. 17,,15 — 18,45 — mu
zyka kameralna; godz. 22,25 — 22,45 — muzyka 
wschodnia: pieśni staroindyjskie; godz. 23,15 —
24.45 — muzyka do tańca.

Teatr i muzyka
TEATR PRASKI.

„Ta, która bije po twarzy", farsa w 3 aktach 
Bissona,

Znowiu pewien starszy pan się żeni,, młodszy 
■się rozwodzi i t. d.... Są sztuki złe i dobre, ale są 
i takie, o których mówić nie -warto — taka soibie 
śmieszna awantura — cyrk w łagodniejszej formie...

'Niestety, jednak „publiczność" to lubi, bawi 
się., śmieje, oklaskuje, wypełnia salę po brzegi — 
a do wiecznie pustych artystycznych kieszeni też 
coś kapnie...

Są już nawet teoretycy teatru, którzy twier
dzą całkiem pewnie, te  im głujpsze widowisko, 
tem większe ma powodzenie. Mimo, iż nie chciał
bym wierzyć w nieomylność teigo sądu, gdyż zda
rzało mi się widywać publiczność i na sztukach 
dobrych w tymże samym nawet teatrze Praskim— 
faktem jest jednak:, że na „Tej, która bije po tw a
rzy" — publiczność bawi się świetnie. Może 
dzieje się to dzięki dobrej grze aktorów, z których 
zwłaszcza panowie: Jastrzębiec, 'ja'ko wyrazisty 
satyr współczesny, oraz Mieczyński, jako bliski 
obłędu zięć — spełniali pierwszorzędnie swe, nie
co niewdzięczne zadania. Reszta zespołu trzy
mała się dobrze. Mocna w rysunku była D.zier- 
żanows-ka, nader miła p. Trzywdarówna. Dobry 
p. Kępiński. Niw.

TEATR POPULARNY.
Zrzeszenie artystów, którzy od niedawna 

przejęli teatr na Wolskiej od poprzedniego wła
ściciela, pomimo niezbyt pomyślnego okresu w 
sezonie teatralnym, pracujje rzetelnie. Ostatni 
program wieczoru ibył trochę wzorowany na 
l,.Szkarłatnej Masce". Choć taki kierunek reper
tuaru w teatrze dzielnicy robotniczej może wywo
ływać duże zastrzeżenia, jednak tłumaczy go do 
pewnego stopnia ciężki stan finansowy. Jedno
cześnie trzeba stwierdzić że pozostałym wymaga
niom w dużej mierze staje się zadość. Reżyserja, 
gra artystów, strona dekoracyjna — gdy pomy
śleć o fatalnych warunkach, w jakich teatr pra
cuje — stały na poziomie dosięgającym maximum 
możności.

„Jego zbrodnia" — rzecz o zblazowanym, 
szuk-ającym za wiszellką cenę silnych przeżyć, ary
stokracie, „Cnotliwa Rozalja" — obrazek kome
diowy o mężu-safandule j „Noc w haremie"—zilek- 
ka pikantny wodewil — złożyły się na wypełnie
nie wieczoru.

Najlepiej wypadły role p.p. Sarneckiego i 
Szarko Wsikiego. P. Trzy wid ar-Rakbwislki w cha
rakterze męża pod pantoflem zaprezentował się 
bardzo dobrze, może najlepiej ze wszystkich do
tychczas przezetmnie widzianych jego kreacji. P,p. 
Dąbrowska i Truszkowski zyskali powodzenie na 
widowni, która w tym wypadku okazała się spra
wiedliwa. m.

Z F1LHARMONJI. 
i Recital fortepianowy M. Orłowa.

W ostatnich miesiącach nasze koncerty fil- 
harmioniczme znajdowały się pod znakiem muzyki 
skrzypcowej. W ystępy 'pianistów, a zwłaszcza re 
citale fortepianowe były stosunkowo rzadkie. Na- 
izwiiska Ysaye'a, Modni, Thfibaud, Hubermana i 
innych koncentrowały w sobie przedewszystkiem 
uwagę i zainteresowania publiczności.

Po dłuższej przerwie pierwszy prof. J. T ar
czyński po powrocie z Włoch wystąpił z recita
lem poświęconym Szopenowi.

Onegdajszy koncert Orłowa złożony był rów 
nież wyłącznie z utworów szopenowskich, wyjąw
szy nadprogramowe „bisy" Liszta i Szuberta U- 
słyszeliśmy więc długi szereg przeważnie drob
nych kompozycji Szopena (wszak Szopen był mi
strzem form małych), a z większych tylko fanta
zję f-moB, rzadko grywany polonaise brillante, 
dwie ballady i znane scherzo cis-moll z  chorałem 
środkowej części.

Gra Orłowa, dziś ij.uż popularnego u nas ucz
nia Igumnowa, daje zawsze dużo zadowolenia. 
Wykończenie techniczne, nietyle siła ile subtel
ność i prostota imterpretaaji, prześliczne piano, 
którego artysta z całą świadomością częściej uży
wa niż forte, muzykalna swoboda z jaką traktuje 
szopenowskie rubato (swobodne frazowanie) — 
są to  znane cechy gry Orłowa. Szopena rozumie 
on po swojemu. Możnaby spierać się o to  czy np. 
etiuda E-dur nie brzmi u Śliwińskiego poetyczniej 
— faktem jest jednak, że z  gry Orłowa odnosi się 
zawsze wrażenie pierwszorzędnych wartości ar
tystycznych. E. O.

Teatr Wielki. Dziś „Carmen". Jutro o 3 pop. 
„Wieszczka lalek" i „Jaś i Małgosia"; wieczorem 
„Halka".

W  sobotę pierWsze przedstawienie opery W a
gnera: „Śpiewacy norymberscy".

Teatr Letni. Codziennie J a t a  Morgana".
Teatr Narodowy. Dziś „Uciekła mi przepió

reczka". Jutro, w sobotę i niedzielę odbędzie się 
uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 1504eicia 
'istnienia Teatru, Narodowego w Warszawie z pro
gramem następującym:: słowo wstępne prof. Ber- 
naokiego, fanfara E. Młynarskiego, oraz literacki

„Obiad czwartkowy na Zamku warszawskim" L. 
Bernackiego i Czapeiskiego w reżyserii K. Kamiń
ski ego, w wykonaniu całego zespołu artystów tea
tru  Narodowego, uwertury, z pierwszych oper pol
skich „Nędza uszczęśliwiona" i „Agatka" w wy
konaniu orkiestry opery pod batutą E. Młynar
skiego. ówczesna komedja ks. Czartoryskiego 
„Panna na wydaniu" w wyk o n ani u artystów tea
tru  Narodowego pod reżyserią J. Osterwy i P. O- 
werłły, wiersz Or-Ota ^Bogusławski mówi..." wy
głoszony przez J. Osterwę. Na zakończenie uka
że się ówczesny balet „Sąd Parysa" z muzyką 
Glucka w wykonaniu artystów baletu teatru Wiel
kiego.

Teatr im. Bogusławskiego. Codziennie „Złoty
Płaszcz".

Teatr Polski. Codziennie „Okręt Sprawiedli
wych" Jewreinowa.

Teatr Mały. Codziennie „Niewinna grzesznica",
Teatr Nowości. Codziennie „Perły Kleopatry".
Teatr im. Fredry. Dziś „Kontroler wagonów 

sypialnych".
Jutro „Wlścieklica".
Teatr Praski. Dziś i jutro „Ta. która bije po 

’twarzy", W sobotę „Szpieg rewolucji".
Teatr Powszechny. Dziś i codziennie o godz. 

8-ej w. „Lyigja" — (Quo vadis).
Teatr Popularny. Jutro J a n i  Wołodyjow- 

ska".
Szkarłatna Maska. Dziś ostatni raz III pro

gram. Jutro z powodu próby generalnej przed
stawienia nie będzie. W sobotę czwarta z rzędu 
premiera,, którą rozpocznie wesoła kofńedja Wł. 
Jastrzębca - Zalewskiego „Zatrzask". Następnie 
dana będzie sensacyjna szpulka Hansa Eversa ,jPa- 
jęczyca", poczem ukaże się arcy-weisoła, sztuka St. 
Kiedrzyńlskiego ,p. t. „Don Juan z Pipidówiki". W 
wykonaniu udział biorą: pjp. Strońska, Horwato- 
wa„ Myisłakowiska, Horecka, Brydziński. Orwid, 
Biegański. Gawlikowski, Hryniewicz i inni. 'Reży
serja sztuk spoczywa w  rękach dyr, J. Janusza i 
W. Biegańskiego. Dekoracje Tadeusza Gronow
skiego.

Qui Pro Quo, Tyllko już nieodwołalnie do nie
dzieli włącznie grana będzie, ciesząca się rekor- 
dowem powodzeniem rewja „Halló.. Ciotka",,.

iW poniedziałek premjera sensacyjnej rewji 
p. t. „Huipa.,,. Bulpa”... z udziałem całego zespołu 
teatru.

Cyrk. Codziennie' Turniej atletów.
Koncert. W nie dzielę, do. 10 b. m., o godz. 

8 wiecz. w sali To w. Higienicznego odbędzie się 
koncert ze współudziałem, p. Połońskiego (art. 
dramat.), ,p. Lipowskiej (sopran), p. Biełousowa 
(skrzypce) i p. Grzegorza Orłowa (akomp,). Bilety 
w księgarni Idzikowskiego (Marszałkowska 119).

Wieczór wokalny, IP. Tadeusz Leliwa urzą
dza wieczór wokalny swoich uczniów w sali Kon
serwatorium dn. 10 b» m. o godz. 8 wiecz. Bilety 
u Idzikowskiego (Marszałkowska 119).
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Sport
Program zawodów na boisku „Skry". 

Sobota, dn. 9 b. m.: Godzina 2-ga S. R. W. F.
„Jutrznia" S. G. S. ,/Promień".

Niedziela, dn. 10 b. m.: 1) godz. 9 rano S.G.S. 
„Promień II" — R. K. S, „Skra III"; 2) godz. 11

rano R. K. S. „Marymont" — „Skra II" i 3) godz. 
2,30 popot. „Legja I" (Warszawa) — „Skra I '.

Najciekawieij naturalnie zapowiada się rneec 
między .„Legią4), pierwszoikjiasową drużyną war
szawską, która pokonała „Warszawiankę I ' — 
3 :1 . a l-iszą drużyną naszych towarzyszów.

Bardzo ciekawy będzie też mecz dwiuch dru
żyn robotniczych „Marymont" i „Skry II",

MECZ WARSZAWA — KRAKÓW.
Skład drużyny reprezentacyjnej Warszawy.

W dniu wczorajszym odbył się pod kierow
nictwem kap. W. O. Z. P. N., p. I. Mosińskiego, 
trening teamów A. i B. w celu ustalenia reprezen
tacji, która wyjedtzie do Krakowa w dniu 17 b. m. 
dla rozegrania zawodów międzymiastowych. We
dług opinji kap. Mosińskiego, najlepszym strzelcem 
i  przeibołjowcem okazał się Loth II, zaś w obronie 
klasyczną igrą wybijał się na pierwiszy jilaal Buta
nów. Akimow, jako bramkarz wykazał się formą 
bez zarzutu. Ostateczny skład drużyny reprezen
tacyjnej Ijes-t następujący: Akimow (Legia) w bram
ce, Bułanow (Polonja), Zołlcr (W.T.C.), Puoman 
'(Warszawianka), Amirowiicz i Wójcik (Le,gja) w 
(pomocy, Mielec®, Łańko i Krawuś' (Legia), oraz 
Loth II i T. Grabowski (Polonja) w  napadzie. Re
zerwa: Luxemburg II i Fogt,

Rozgrywki tenrJsOwe o puhar Daviaa.
Po raz pierwszy Warszawa została wyznaczo

na. jako miejsce międzynarodowych r o z g r y w e k  o 
puhar Davisa.

Los przyniósł nam, ‘ jako przeciwnika, Anglię, 
słynącą z wszechświatowej sławy gry tennisowej.

Zadanie Polski będzie trudne, jednak nneiimy 
nadzieję, że rodacy nasi wyjdą z rozgrywek z ho
norem.

Zawody powyiższe odbędą się dn. 15, 15 i 17 
b. m. w AgirylkoJi, gdzie praca przygotowawcza w 
całej pełni wre.

Komisja kwalifikacyjna Polskiego Związku 
Lawttt-Tennisowego wyznaczyła, na zasadzie za
wodów eliminacyjnych, 'następujący skład drużyny 
reprezentacyjnej: 1) K, Sztejner — Łódź* 2) A. 
Fórsfie — Poznań, 3) W, Kuchar — Lwów), 4) W. 
Szwe.de — Kraków.

Skład dinuiżyny angielskiej, która p r z y b y w a  do 
Warszawy lii b. m. (według depeszy nadesłanej 
do Z. L.-T.) ijest następujący: 1) Godfree, 2) Kings
ley, 3) Lowe, 4) Wheatley.

Austria — Węgry 3 :1.
Mecz międzypaństwowy Austria — Węgry, 

rozegrany w Wiedniu wobec 59,000 widzów, za
kończył się zwycięstwem Austlrji 3 :1  (2:1)-

Bramki dla Austlrji strzebli Hauisler i Haftł, 
dla Węgrowi — Takacs.

 : :o ::---------

m *• ■* •  • ,  _  T codziennie świeże trans-Masło. iaia. sery ! mmm osobmlI
I fili* w-a t ‘i)**cv9ui!n Dlar Kr7ti7v 1 "3 nH 7ń«dziądzu I filja w* t .A r s i a w i e  Plac 3-ch Krzyży 13 wejście od Żó- 

rawiej: Telefon 274-17.

M A G I S T R A T
m. st. Warszawy

podaje  do  w iadom ości osób  zain teresow anych , że do  dnia 
25 kw ietnia r. b. zostały rozesłane w ezwania płatnicze na 
podatek  państw ow y od gruntów  rolnych z te rm in em  płat
ności od dnia 25 kw ietnia do dnia 9 m aja  r. b. w łącznie. 
O soby, k tó re z jakichkolw iek pow odów  wezwania nie 
otrzym ały, w inny zgłosić sią po  takow e do W ydziału 
finansow o-podatkow ego M agistratu , ul. S en ato rsk a  Nr. 14—

pok. 47.

II II
i galanłerję futrzaną

na sezon w iosenno-letn i w wielkim wyborze poleca

N it B  A T  V  po cenach ściśle
I I  I I  H  I  ■ g o t ó w k o w y c h

M. Wygodny M « rtA.Iwi55!
Firma egz. od r. 1906.

I) Zegaiiw
peracje tanio, dobrze zegarmistrz 

Gutmacher Smocza 21

FliliiFW u „Leonara“, 
Nowy-Swiat 21. 6 fotografjl re-
fuszowanych od zł. 1.50, 12—2.00. 
Portrety wykwintnie wykonane.

MaSZJD!
rękawicznicze, kuśnierkie, dziur
karki, bieliźniane. 100 złotych 
ręczne, 130 nożne, wysyłamy po 
wpłaceniu 30$ zadatku. Cenniki 
bezpłatnie. Warszawa, Nowy- 
Swiat 54, Setril, ____

IM IM

Robotnicy popierajcie swoje
pismo codzienne.

wybór ratami, gotówką 
rzeczywiście najtaniej tyl

ko PI. Trzech Krzyży 13 róg Zó- 
rawiej. Wybór otoman.^
MlPTUnti <1° szycia znane gwa- Itldlijflljl rantowane „Kasprzyc
kiego" hurtowo—detalicznie po
leca skład fabryczny „The Kas
przycki Company" w Warsz®wię, 
Marszałkowska 153, tel. 104-51. 
Dogodne spłaty ratami. Prowin
cja może zamawiać listownie 
w Warszawie. Aparat do haftu
bezpłatn ie. K onkurencyjne rnsszy.
ny 85 zł. oddziały; Czestochowa, 
Aleja 43. Kielce, S ie n k i e w i c z  3la. 
Lublin Szpitalna 17. Foksa* U-

C“ Rowery solidnej bu- 
L . dowy, estetycznego 

wykonania, najtrwalsze a więc 
najlepsze poleca Lipiński, Jasna 
5. Gotówka. Raty. Cenniki gratis.
Dnuinru pierwszorzędnych zagra- 
ilUncI] nicznych firm po cenach 
najniższych poleca: „ T e c h n o m a r "  
Zielna 31. Wysyłamy po wpła
ceniu czwartej części zadatku.

lśniło
11—12 godz. paszport za9ra,JJcz'
ny wydany przez Komisarjat 
du m. st Warszawy na imie He
leny Goldblat. Łaskawy znalazca 
zechce przestać do administracji 
„Robotnika",

C Z Y  Z N A C I E
budynie?Dr. Oetkera najnow sze w ykw intne 

jeśli nie, to  sp ó b u jd e :
Dr. O etkera  leguminę czekoladową 
Dr. O etkera budyń na s p o s ó b  h o le n d e r sk i  
Dr. O etkera  p r o s z e k  k re m o w y  jjDibona'*
Dr. O etkera Gala proszek budyniowy.

Prawdziw e tylko w oryginalnem  opakow aniu  z m arką ochronną Dr. O e tkera  „ Ja sn a  G łówka'1.
D okładne przepisy  żądać bezpłatn ie  we wszystkich sk lepach . O ile ich zbraknie, zażądać pocztów ką od D-ra O etkera , Oliwa 

.__________________ G dańska, wzgl. od przedstaw iciela So. flke.- L am bert i Krzysiak, W arszawa, N iecała 8.
koło
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